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Przestść pasłęsiła Się. 

Kozum i instynkt mówią nam, że przepaść 
pomiędzy nami a Rusinami, którą pewne czyn- 
wiki z obu stron od lat wielu systematycznie 
kopią, pogłębiła sią w piątek niezmiernie, stała 
się niemal bezdcuną. Sprawa stosunku polsko- 
ruskiego w Ualieyt wschodniej weszła w nową 
Tazę. mającą wiele podobieństwa do aktu do- 
brze napisanej tragedyi. w. którym konsekwen- 
cye idcowego kontliktu zaczynają już następo- 
wać po sobie niemał automatycznie, dzięki sa- 
mej tylko swej wewnętrznej logice. W trage- 
dyi akt taki jest zwykle przedostatnim. Którym 
jest on w sprawie ruskiej — boimy się roz- 
strzygać.. Byłoby bowiem bardzo smutno, gdy- 
by również miał być — przedostatnim. 

Stu młodych, zapalonych, i niewątpliwie pod- 
uszczonych Rusinów. rzuciło się z kijami i sie- 
kierami na ten przybytek wiedzy i nauki, w 
którym, według ich najgłebszego przekonania, 
umniejsza o to, słusznego czy niesłusznego — 
chodzi bowiem w tej chwili o psychologię, =a 
we o prawdę samą w sobie — spotykały ich 
systematyczne „prowokacye” i ciągłe „krzywdy“ 
ze strony siiuicjszych i w posiadaniu szczęśli- 
szych. Dokonali czynu dzikiego, barbarzyńskie= 
go i najzupełniej bezmyślnego. Utracili sympa- 
tye i szacunek wszystkich kultmalnych ludzi, 
a natomiast wzmocnili znakomicie te wszystkie 
dzikic, barbarzyńskie i w najwyższym stopniu 
szkodliwe instynkty, które pewne grupy ludzi 
starają się w społeczeństwie naszem przeciw 
kusinom obudzić. 

l gdyby się smutna ta historya rozgrywała 
w przestworach, umożliwiających wolną grę dzi- 
kich instynktów, one same zwarłszy się z sobą, 
wysiliłyby się we wzajemnem zmaganiu. Lecz 
rzecz dzieje się w kraju cywilizowanym, w któ- 
rym istnieje prawo, a prawa tego krajaniem 
portretów i rozbijaniem mebli w gmachu pu- 
blicznym obrażać nie wolno. I prawo to wy- 
stępuje z całą, stanowiącą jego istotę, bez- 
względną potęgą w obronie swojej powagi i 
mocy. 

Za sta blisko młodymi, wykształconymi ludź- 
mi, zamykają się podwoie więziennych kaźni; 
Rusini tyłuż od razu zyskują męczenników swo- 
icj sprawy, szowiniści polscy tyleż upragnio- 
nych od dawna oryginalnych okazów prawdzi- 
wego „hajdamactwa”. 

I pytamy się, czy jest siła, czy istnicje argu- 
ment, aby przekonać jednych, że to nie męczen- 
nicy kultury »uskiej, ale pożałowania godne 
ofiary braku własnej elementarnej kultury, i 
aby dowieść drugim, że to nie „hajdamacy*, 
z których aresztowaniem sądy austryackie „spó- 
miły się“ tylko, ale młodociani zapaleńcy. 

Niestety, argumentów takich niema. Ślepe 
namiętności rozigrały się nadto, aby można 
wśród nich apelować do rozsądku stron obu, 
aby zrozwuiały, że w ich interesie najwyższym 
leży zgoda co do tego. iż napad na uniwersy- 
tet był dziką brutalnością, a uwięzienie jego 
uczestników, najprostszą i najbliższą konsekwen- 
ag w kraju, w którym prawo — jak zaznaczy- 
Hemy — bądź co bądź istnieje i obowiązuje. 

Ita to właśnie niemożliwość utrzymania owych 
dwóch faktów w ich naturalnych granicach. to 
niepodobieństwo zapobieżenia, aby im przesa- 
dnie wielkiego znaczenia obie strony nie przy- 
pisywały, stanowi to. co w tem wszystkiem naj- 
większe budzi obawy. 

Każi więzienna sprawi, że zaupałeńcy ruscy 
utwiordzą się jeszcze bardziej w swem fatalnie 
fałszywem przekonaniu, iż cierpią za czyny bo- 
haterskic. A ta ich zatwardziałość. którą nie- 
wątpliwie zapragną popisać się podczas procesu. 
jeszcze bardziej roadrażni ogół społeczeństwa 
naszego we wschodniej części tego biednego 
kraju. 

To są konsekwencye. które przewidywać każe 
zarówno logika jak i doświadczenie. Konsekwen- 
cye tem gorsze 1 do uniknięcia trudniejsze, że 
zachodzi w nich szkopuł pewien natury wielce 
delikatnej: aby oskarżyciel nie stał się sę- 
dzią zarazem.. Nie chcemy przeszkadzać wy- 
miarowi sprawiedłiwości. Przeciwnie — „fiat 
iustitia!“ Wierzymy równieź w takt wysoki i 
doświadczenie wypróbowane naszej judykatury 
krajowej, ale żadną miarą i w żadnym razie 
nie chcemy męczenników ruskich. 

Kwestya jest bardzo ważną i bardzo trudną. 
Jeden krok jeszcze, a na Rusi galicyjskiej mogą 
rozegrać się wypadki. za które oba, na histo- 
ryczne współżycie skazane narody, zapłacić go- 
towa zbyt drogo. Nie zapominajmy, że zdajemy 
bardzo trudny egzamin z naszego taktu polity- 
cznego, z naszego hnmanitaryzmu, na którym 
stoimy, stać chcemy i stać logicznie musimy, 
i że gzaminatorowie w Berlinie i Petershurgu do 
łagodnych bynajmniej nie należą... 


Hnsowe mresztownia Rusinów. 


W ostatnich numerach naszego dziennika po- 
datiśmy szereg depesz o masowych areszto- 
naniach ruskich akademików we 
Lwowic. Inłormacye te uzupełniamy obecnie 
następującemi szczegółami: 

Aresztowanie zadecydowała prokuratoryalwow- 
*ka natychmiast po otrzymanin aktów z polici, 
skwalifikowała bowiem zajścia w uniwersytecie 
Jako zbrodnie gwałtu publicznego. Wskutek te- 
6e sędzia śledczy p. Franke, uzyskawszy nadto 
Uchwałę sądowej Izby radnej, polecił areszto- 

Anie ruskich akademików. których 


nazwiska spisano na podstawie odebranych po 
zajściach w unmiwersytecio akademickich kart 
logitymacyjnych — Aresztowania trwały 
przez cały piątek. Zaczęły sią one od ru- 
skiego Domu Akademickiego, który otoczono 
kordonem policyjnym. Komisarze policyi Urba- 
nowicz i Kwaśniewski weszli w otoczeniu agcn- 
tów, zaopatrzeni w wezwania sądowe pod adre- 
sem poszczególnych lokatorów, do Domu Aka- 
demickiego. Agenci obchodzili kolejno pokoje, 
wygłaszając nazwisko poszukiwanego przez nich 
aresztanta. Niektórzy z uwięzionych protestowali 
przeciw „prześladowaniom ze strony polskiego 
sądu“, niektórzy udawali chorych, twierdząc, że 
nie wolno im wstać z łóżka, po krótkiej jednak 
kontrowersyi dali się przekonać, że najmniejszy 
nawet opór byłby bezskutecznym, ubrali się i, 
ustawieni czwórkami, dali się w liczbie około 
sześćdziesięciu odprowadzić do aresztów 
sądu kavuego. k 

Nazwiska niektórych aresztowanych ogłosi- 
liśmy już w piątek, dziś dalsze; Wasyl Kul- 
czycki, (majło, Stefan Pidruczny słuch. fil, Ma- 
nulak słuch. fil, Stefan Hasink słuch. med. 
Fitz słuch. fil, Twan Gontorski słuch. fil, Ju- 
lian Onofor słuch. fil, Hryc Palamar słuch. fil, 
Piotr Karmański słuch. fil, Julian  Łesz słuch. 
praw, feodor -Stawnyez słuch. fil... Omełan Pa- 
liew słuch. praw. = 

Równocześnie we wszystkich dziejnicach mia- 
sta Lwowa agenci policyjni, -w asystencyi żoł- 
nierzy, aresztowali dalszych ekscedentów, za- 
bierając ich ze stancyj bądź pojedynczo, bądź 
grupkami. I tak: przy ul. Słodowej aresztowa- 
no trzech, przy ul. Teatyńskiej czterech i t. d. 
W Stanisławowie uwięziono Jarosława 
Buczyńskiego, w Kołomyi Jul, Kołcuniaka, 
w Wicdniu redaktora pisma „Ruthenische 
Revne“ Kužniara. Wszystkich uwięzionych poza 
Lwowem przywiezione już do Lwowa. Ogó- 
łem aresztowano 96 akademików ru- 
skich. Wszyscy oskarżeni są 0 zbrodnię gwał- 
tu publicznego. Do wczoraj przesłuchano 3 
akademików. 

W sobotę wieczorem odbyło się we Lwowie 
poufne zebranie ogółu młodzieży postępowej w 
sprawie masowych aresztowań. Policya, spo- 
dziewając się demonstracyj, zmobilizowała pra- 
wie wszystkie swoje siły. Uchwalono rezolucye, 
zredagowane w bardzo ostrym tonie, protestu- 
jąc przeciwko wprowadzeniu policyi na uniwer- 
sjtet i masowemu aresztowaniu Rusinów. 

Po zgromadzeniu w „Dniestrze* młodzież u- 
rządziła demonustracyg. udała się przez nli- 
ce Ruską. Serbska na plac Halicki, gdzie ją 
policya rozproszyła. Demonstranci przebili 
trzy razy kordon policyt Gdy kilku- 
nastu demonstrujących aresztowanych wsa- 
dzono na dorożkę, młodzież ich odbiła. 
Ostatecznie jednak aresztowano pięciu demon- 
strantów, z tych dwóch Polaków a trzech Ru- 
sinów. 

W więzieniu przy ul. Batorego, gdzie za- 
mknięto aresztowanych akademików ruskich 
panuje taki brak miejsca, że innych przestęp- 
ców postanowiono przewieść czemprędzej do 
więzień w Stanisławowie 1 w Złoczowie. 


Rożwiązana zagadka. 


Dzis, gdy znamy już ogólne liczby głosów 
addanych przy wyborach do parlamentu nie 
mieckiogo w diulu 25 z. m. na kandydatów po- 
szczególnych partyj, przyczyna zwycięstwa rzą- 
du i porażki stronnictwa socyałno-lemokratycz- 
nego przestała być zagadkową. Okazuje się. że 
szalę zwycięstwa przechyliły na stronę rządu 
wyłącznie zastępy tych wyborców, którzy daw- 
nioj z rozmaitych powodów nie brali udziału w 
wyborach, obecnie zaś pod wpływem kancler- 
skiego apelu do ich patryutyzmu pospieszyli do 
urny wyborczej. Wynika to jasno z następują- 
cego wykazu: 

Ogółem otrzymały głosów 


stronnictwa: w r 1905 w r. 1907 
konserwatywne 914.000 1,125.000 
wolnokonscrwatywne 570.000 374.000 
liberaln. zjednocz. 264.000 - 361.000 
liberalna partya ludowa 538.000 739.000 
poł niem. partya ludow. 91.000 111.000 
narod. liberaln. 1,325.000 1,57 1.000 
centrum , 1,876.600 2,274.000 
socyalno-demokratyczne 3,011.000 3,251.000 
Polacy 347.000 450.600 


ticzbwogłosów, oddanych na kandydatów po- 
szczególnych partyi, wzrosła zatem: 


Stronnictwa: „Ogółem w procent. 
Konserwatyści . 0 211.000 2381 
Wolno konserwat. , 4.000 TIl 
Liberaln. zjedn. . „ 96.000 364 
Lib. part. lud. . „ 201.000 374 
Poł. uiem. partya 

IMAÓWA = „. Z0WO 220 
Narod. liberaln. . „ 246.000 18:6 
Centrum . . . „398.000 . 212 
Socyaln. demokr, „ 240.000 SU 
POET 2 ue «a 103.000 300 


gach socyalna demokracya, pod wzgle- 
dem liczby swoich stronników uie tylko żadne- 
go nie poniosła uszczerbku. lecz przeciwnie. 
dość znacznym poszczycić się może przyrostem, 
Pozostanie ona i nadal najsilniejszą partyą 
polityczną w Niemczech. Podczas atoli, gdy jej 
przyrost wynosi tylko 8 procent, zyskały stron- 
nictwa popierające rząd, przyrost taki w sto- 
snnku 28 do 37 procent. 


NUMER POPOŁUDN 


I tem tłómaczy się| 


Kraków, Poniedziałok 4 Lutego 1907. 


tak zuaczna strata w mandatach, jaką stronni- 
ctwo to poniosło. Spotkało się ono w całym 
szerogu okręgów nie tyłko z względnie da- 
leko większym przyrostem stronnictw przeciw- 
nych, lecz nadto w pewnej części okręgów na- 
wet wprost z sojuszem tych partyi. 

Wobec tego nie będzie można dziwić się, 
jeżli także przy wyborach ściślejszych socya- 
liści poniosą porażkę. Odbyto w piątek i so- 
botę wybory ściślejsze w kilkunastu okręgach 
półuocno-zachodnich Niemiec są dla nich bar- 
dzo złą wróżbą. I tak stracili oni mandat w 
Bremie na korzyść stronnictwa wolnomyśl- 
nego, dalej mandat z Rostocku w Księstwie 
Mecklemburskim, który odebrali im narodowi- 
liperałowie przy pomocy innych stronnictw. 

Dalsze wybory ściślejsze odbędą się dziś i 
jutro; w dniu jutrzejszym w dzielnicach 
polskich. 

Dla Polaków auożliwość zwycięstwa — acz- 
kolwiek wielce niepewna, istnieje tylko w trzech 
okręgach, w grudziądzkim, gdzie kandy- 
duje adwokat Laszowski, dalej w gliwi- 
ckim (ks. Jankowski) i strzeleckim 
(redaktor Siemianowski) Kierownictwo 
polskicj partyi socyalistycznej na Śląsku wy- 
dało odezwę. wzywającą swoich stronników, 
ażeby głosowali ma kandydatów narodowo- 
polskich, leez właśnie w tych okręgach 
liczba socyalistów jest tak mała, że ich pomoc 
nio zdoła jeszcze zapewnić zwycięstwa kandy” 
datowi polskiemu. Zwycięstwo Polaka możliwe 
jest tylko w razic, jeźli powiedzie się zna- 
czniejszą liczbę wyborców centrowych — Po- 
lakow dotychczag nieuświadomionych, przecią- 
gnąć na stronę narodową, 


Wiec nauczycielski to Podgórzu. 


W piątek o godzinie 2 po południu odbył 
Się wiec nauczycielstwa z powiatów podgór- 
skiego i wielickiego w sali Rady miasta 
Podgórza. Na wiec przybyło około trzysta osób 
z obu powiatów; oprócz tego przybyli zapro- 
szeni na wiec posłowie Petelenz, Maryew- 
ski i Wojtyga, inspektorowie szkolni pp. 
Seweryn Udziela i Stanisław Pallan, radca 
sądu krajowego Kuzia ze Skawiny, prof. se- 
minaryum naucz. Żenskiego Prysak, adwokat 
dr Bardel, hr. Mieroszewski z Biskupie, 
grono księży iradnych miasta Podgórza. Z ra- 
mienia rządu był obecny na wiecu komisarz 
starostwa w Podgórzu dr Chrząszczewski. 

Wiec rozpoczął się zagajeniem dyrektora 
szkoły im. Kopernika w Podgórzu i prezesa 
miejscowego „Ogniska* p. K. Jodłowskie- 
go, który w krótkiem przemówieniu omówił 
dolę nanczycielstwa Indowego, poczem wybrano 
przewodniczącym obrad p. Władysława Gąsie- 
ckiego, dyrektora szkoły z Wieliczki, p. Ko- 
sowskicgo z Wieliczki jego zastępcą, zaś se- 
kretarzami pp. Lorenza, Piotrowskiego, „asiel- 
skiego i Grołembiowską. 

Imieniem naczelnego zarządu związku nau- 
czyciceh zabrał głos p. Wincenty Bieroński, 
który zaznaczył, że w solidarności i jedności 
leży siła nauczycielstwa, które nie powinno li- 
czyć na niczyją pomoc, a tylko przez organizo- 
wanie się czuwać nad swemi interesami, Orga- 
nizacya postępuje dotąd bardzo dobrze; do dziś 
należy do niej przeszło 6000 nauczycieli i na- 
uczyciełek, liczy ona 129 „Ognisk* juź za- 
twierdzonych i 15 Kół powiatowych. 

Nastąpił referat p. Balickiego o poprawie 
doli uauczycielstwa. Referent przedstawił z gry- 
zącą ironią dolę nauczycielstwa ludowego i po- 
parcie, jakiego rzekomo doznaje od swych „o- 
pickunów”, Odezyt nagrodzili zebrani lncznemi 
oklaskami. Po referacie p. Michalskiego 
a Wieliczki na temat stosunku nauczycielstwa 
ludowego do społeczeństwa, przemówił p. Gin- 
cel z Krakowa, piętnując dwulicową politykę 
centrum ludowego. Mowca przedstawił rezolu- 
cyę w sprawie jak najliezniejszego udziału w 
wiecu krajowym. 

W dłuższen przemówienia wykazywał adw. 
dr Bardel perfidyę stronnictwa rządzącego 
dotąd w naszym kraju, a zbywającego nauczy- 
cielstwo obiccankami, których dotrzymać nie 
myśl. Mowca zakończył okrzykiem na cześć 
należycie udolowanego, niezależnego nauczyciel- 
stwa ludowego. 

Następnie zabrał głos posel dr Ignacy Pe- 
telenz. Mowca wyraził przekonanie, że postu- 
laty nauczycielstwa są tak słuszne, nędza ich 
dotychczasowa tak oczywista, że wykazywać 
ich nie potrzeba. To też żądania nauczyciel 
stwa o polepszenie bytu, mowca zawsze popie- 
rał Regulacyę płac urzędników państwowych 
z r. 1898 udoskonałono dziś bardzo znacznie, 
a objeła ona także tych nauczycieli ludowych, 
o ile płatni są z fundnszów państwa. Ale kra- 
jowe nanczycielstwo ludowe regulacri płac do- 
tąd się nie doczekało. Nauczycielstwo widząc, 
że od Sejmu niczego się nie doczeka, wysłało 
przed kilku laty do Wiednia deputacyę, którą. 
mówca przedstawiał ministrom, prezydentowi 
gabinetu, oraz członkom Koła polskiego. Gdy 
deputacya przedstawiła ówczesnemu prezyden- 
towi ministrów dola nanezycieli ludowych w Ga- 
licyi, przyrzekł im swoje poparcie i przyspie- 
szenie regulucyt płac, co jednak mogło dopiero 
nastąpić mo przyjęciu sanacji finansów kraju. 
I wtedy nauczycielstwo dało dowód wielkiego 
patryotyzmu, oświadczając, że będzie czekać do 
chwili nadejścia sanacyi budżetu krajowego. Sa- 
nacya ta przyszła do skutku, a mowca w uzna- 
niu słuszności sprawy nauczycielskiej, poruszał 
kilkakrotnie sprawę polepszenia doli nauczy- 
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Prenumeratę przyjmują: 


Zamiejscową prenumeratę i 


Ogłoszenia (inseraiy) przyjmuje 


zamiejzcową! Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 

wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya j. Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St Kariińskiego, Sukiennice, — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. 


ogłoszenia (inseraty) przyjmaja: We Lwowie Biora 


dzienników: Ludwik Piohn, al. Karoia Ludwika 11, 9. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9, — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławin A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolłzeile 6, — M. Dukes Nachf., Heasenstein 
6 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bacylei i Wrosławiu). — 
A. Oppelik. — R. Hosse (także w Berlinie Hamhnrgn, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeilej). — W Paryżu Societó Mutuelle de Publicitó A. Lorecte, directeur, 61, 
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wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., ra każdy następny raz po 10 h. — Nade 
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c:clstwa, jednak bezskutecznie. Ostatnicmi czasy 
oświadczył mu referent budżetu krajowego, że 
regulacya płac taka, jakiej żąda nauczycielstwo, 
jest niemożliwą, musiałaby ona bowiem za 
sobą pociągnąć 28 proc. podwyższenie dodatków 
do podatków, Fundusz propinacyjny, który miał 
iść na regulacyę płac nanczycielstwa, służy 
obecnie na pokrycie niedoborów budżetowych. 
Mowea protestuje z całą stanowczością przeciw 
nazywaniu starań nauczycielstwa 0 poprawę 
doli postępowaniem niepatryotycznem. Brakiem 
patryotyzmu grzeszą właśnie ci, którzy przez 
opieranie się słusznym jego żądaniom, tamują 
rozwój oświaty, będącej podstawą narodu. 

Po uciszen u się hucznych oklasków, jakiemi 
nagrodzono mowę posła Petelenza, przema- 
wiał poseł Maryewski, który zaznaczył, że 
stronnictwo demokratyczne, do którego mowca 
należy, vod samego początku popierało siuszne 
żądania uauczycielstwa, zawsze jednak było 
przez większość sejmową majoryzowane. I tak 
w r. 1898 wystąpili posłowie demokratyczni 
z wnioskiem o zrównanie płac nauczycieli lu- 
dowych z trzema najniższemi rangami urzędni- 
ków państwowych. Wniosek ten powtarzano 
w r. 1901 również bezskutecznie. Stronnictwo 
demokratyczne wystąpiło znów w latach 1904 
i 1905 z propozycyami polepszenia bytu nau- 
czyciełstwa. Mowca zaznaczył, że decyzya o 
sprawach, przedłożonych Sejmowi, zapada zwy- 
klo juź w komisyach; głosowanie nad wnioska- 
mi na plenum scjmowem jest tylko formalno- 
ścią. Na jednym z wieców słyszał mowca od 
jednego z konserwatywnych posłów, że Sejm 
uczyni zadość żądaniom nauczycielstyya; mowca 
wyraża jednak przekonanie, że kwtstyę nau- 
czycielską załatwić będzie mógł w sposób, od- 
powiadający słnszności, dopiero Sejm przy- 
szły, jeżeli ordynacya wyborcza sejmowa, w 
duchu powszechnegoibezpośrednie- 
gogłosowania pojąta, zmieni dotychczas 
panujące stosunki. Mowca zapewnił. zebranych, 
że w Sejmie niema nikogo, ktoby nauczycieli 
nienawidził, największe jednak trudności na- 
stręcza kwestya, jakiego funduszu należy użyć 
na regulacyę płac nauczycielstwa. Osobistem 
przekonaniem mowcey jest, że piekącą tę kwe- 
styę możną załatwić jedynie w drodze podnie- 
sienia dodatków do podatków. Apelem do pa- 
tryotycznego, lojalnego zachowania się nauczy- 
cielstwa, które przez organizowanie się musi 
osiągnąć spełnienie swoich żądań, zakończył 
mowca swe przemówienie, nagrodzone długo- 
trwałemi oklaskami. 

W dyskusyi, w której potępiano enuncyacye 
ks. Stojałowskiego i centram ludowego w spra- 
wie regulacyi płac nauczycielskich, zabierali 
głos pp, Tatara, który żądał zupełnczo zró- 
wnania płac maućzycieli ludowych wiejskich 
z płucami nauczycieli miast Krakowa i Lwowa, 
Kosowski, który zaznaczył, że zasada nau- 
czycielstwa w jego walce o byt winna być so- 
liiarność, p. Piotrowski. który zgłosił wnio- 
seck, żeby każdy nauczyciel, nie mogący Się u- 
dać na wiec krajowy do Lwowa, wysłał tele- 
gram do komitetu wiecu. wreszcie p. Bieroń- 
ski, który zapewniał imieniem zarządu Związ- 
ku nanczycielskiego o energicznem przeciwdzia- 
tanin zamiarowi niedopuszczenia do zupełnie ró- 
wnej regulacyi płac nauczycielek — i wezwał 
koleżanki do licznego zapisywania się do .Ó- 
gnisk“. 

P. Polakiewicz, przedsławiwszy w peł 
nem zapału przemówieniu zebranym bohaterską 
walką o język polski dzieci poznańskich, 
postawił rezolnevę. wyrażajaca dzieciom po- 
znańskim cześć i uznanie, Zaś rodakom z za- 
boru pruskiego przesyłającą słowa zachęty do 
wytrwania w walce o prawa narodowe. Rezo- 
lucye powyższą uchwalono jednogłośnie. oraz 
znane z innych wieców rezolucyo o zrównanie 
płac nanczycielstwa z poborami urzędników 
trzech najniższych rang, o zaopatrzenie w dów 
i sierot, odpowiadającem tym rangom, oraz 
o zaprowadzenie systemu płac osobisto-docho- 
dowego według stopnia kwalifńkacyt i lat słu- 
zby. 

Wiec zakończył się o godzinie pół do szóstej 
wieczorem. 

SO EZTEEANNNNNKII 


| Śnieżyce. 


Bieżąca zima obfituje w liczne niespodzianki me- 
toorologiczne, które niestety nie tylko są powodem 
znacznych szkód materyalnych, zwłaszcza na kole- 
jach, lecz także grożą zdrowiu i życiu ludzkiemu. 
W górach lawiny zasypują domy z ludźmi i do- 
bytkiem; w lasach drzewa łamią się pod ciężarem 
ogromnych placht śniegu; zwierz w głębokich pokła- 
dach białej masy brnio bezsilny. daremnie sznkając 
pożywienia: pociągi stają w polu, nie mogąe prze- 
brnąć przez ogromne zaspy. a nawet w miastach 
śnieżyco powodują zupełny zastój w ruchu. Można 
powiedzieć, że cała Europa środkowa pokryta zo- 
stała niezmierzona powłoką Śniegu, która niejako 
zmusza do snu zimowego. 

Jak potężną zaporę stworzyć mogą owe delika- 
tne płatki sniegu, jeżcli padają obficie przez czas 
dłuższy, tego doświadczył Berlin w ostatnich 
duiech. W nocy z dnia 29 na 30 stycznia. a po- 
tem dnia 31 stycznia spadły w Berlinie takie masy 
śuiegn, jakich nie notują kroniki od bardzo daw- 
nych czasów. Już podczas wspomnianej nocy wozy 
kolci elektrycznej utknęły się w zaspach śnieżnych 
na przedmieściach i pozostały tam. a część ja- 
dących musiała wnich noc przepędzić, 
nie mając możności do brnięcia pieszo do domów. 
Nazajntrz rano wozy, mimo wszelkich usiłowań, 
z miejsca ruszyć nie mogły. Nawet zapomocą 
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AO wozów motorowych z pługami nio 
zdołano oczyścić toru ze śniegu. Do- 
piero około południa wydostały się wozy z tych 
zasp. 

Omnibusy wkrótce zniknęły z ulic, konie bowiem 
nie mogły podołać pracy, chociaż jadący męż- 
czyźni w trudniejszyc h przejściach 
wysiadali z omnibusów i pchali je, po- 
magając koniom. Dziwna rzecz, że omnibusy anto- 
mobilowe kursowały pomimo zasp, pokonując wy- 
bornie nawet znaczne stosunkowo przeszkody. Do- 
różki przestały pełnić służbę, tylko nieliczne sarki 
przebiegały ulicami, a właściciele ich brali od ja- 
dących bajeczne opłaty. Wogóle cały ruch miliono- 
wej stolicy został ubezwładniony. — W zamożnych 
dzielnicach podmiejskich wille zostały otoczone tak 
wysokiemi wałami śniegu, że zostały zupełnie od- 
cięte od świata! Srodki żywności służba od posłań- 
ców musiała zapomocą sznurów wyciągać z ulicy 
na wał. Urzędnicy, a nawet oficerowie, przybyli za- 
póżno do zajęć, musieli bowiem brnąć pioszo pośród 
śniegu. Kolej podziemna i napowietrzia nic mogła 
podołać wzmożonemu ruchowi, a w dodatku na ko- 
lei napowietrznej powstawały często długie przerwy 
w ruchu. 

Ludność starała się nadrabiać humorem. Nawet na 
głównych ulicach miasta obrzucano się kulami śnie- 
gowemi, a kiedy się zjawił omnibus antomobilowy, 
grad kul obsypywał osoby, siedzące na plątfornie 
dachu. Policja musiała przerywać tę zabawę, co 
nie było rzeczą łatwą. Na placu Della Alliance po- 
licyauci musieli się cofnąć przed gromadą ludzi, 
którzy ich obsypali ze wszystkich stron kulami zo 
śniegu, i dopiero, gdy nadeszła pomoc, zdołała po- 
licya „rozprószyć wesołych wojowników. — Przy 
tej sposobności dostali się zbyt krewcy uczestnicy 
bitwy do aresztu policyjnego. 

Wieczorem d. 31 stycznia na zachodnich krań- 
cach miasta przelatywały pośród burzy błyska- 
wice, których światło tworzyło pyszną grę barw 
na płatkach śniegu. Wieczorem dnia tego przywró- 
cono częściowy ruch tramwajów, ale jeszcze naza- 
jutrz zaspy śnieżne uniemożliwiały normalny ruch. 
Pracowało wprawdzie nad usunięciem śniegu kilka 
tysięcy rohotników, ale praca ta postępowała zbyt 
powoli. Y 

Z południowych Niemiec równie douoszą 0 za- 
Spach śnieżnych. W Monachium ruch ucierpiał 
wiełce skutkiem tego, aienie w tym stopniu jak w 
Berlinie. Z Karlsruhe donoszą także o śnieży- 
cach. Według tolegramu z Kolonii skutkiem sil- 
nego mrozu na Renie płyną kry, skutkiem czego 
ruch okrętów zastanowiono. Mosty pontonowe koło 
Kolonii, Kobloneyi i Miihiheim musiano poraz trze- 
ci ustawiać na nowo. 

W Szwajcaryi naturalnie zaspy śnicżne naj- 
silniej wpłynęły na ruch kolejowy i wogóle na ko- 
manikacyę. Obok tego lawiny stawały się przy- 
czyną katastrof. W pobliżu Mittelberg w ma- 
łej dolinie Walsor lawina zasypała dwa do- 
my z 15 mieszkańcami i 6 stajen z bydłem. 
Wydobyto po długich trudach 8 zwłok i 2 ci ę- 
ko rannych. ; 

W krajach należących do Austryi panują,śnie- 
Życe równie na północy, jak i na południu. Sku- 
tkiem zasp śnieżnych w alpejskich prowincyach 
ruch na wielu kolejuch jest przerwany, jak dono- 
szą telegramy z Insbruka i Salzburga. Podobnie 
jest w Czechach. Na Węgrzech panuje podobny 
stan rzeczy. 


Z teatru. | 


„Rycerze pźłnocy”, dramat w 4 aktach Henryka Ibsena. 
Przełożył Alfred Wysocki, 
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Ciekawa i znamienną jest ewolucya twórczo- 
ści wielkiego dramaturga północy. I on po- 
czynał od dramatów dziejowych, zagłębiał się 
w przeszłość swego narodu, u kolebki jego 
czerpiąc wątek do cyklu pełnych siły, plastyki 
i obrazowości dramatów historycznych. Karmiła 
go w tym okresie młodzieńczych wybłysków 
onergii i temperamentu, pieśń rodzinna, spowita 
w zagi skandynawskie. Ich pokrewieństwo le- 
gendarne i ideowe z eposem Nibelungów spra- 
wiło, że treść jednego z pierwszych dramatów 
historycznych „Rycerze północy* wykazuje sil- 
ne pokrewieństwo tematu z dziejami Sygiryda. 
Guntera i Brunhiłdy." 

W perspektywie lat twórczość Ibsena skie- 
rowała się na inne drogi. Dramaty jego histo- 
ryczne przedstawiają się dziś jak spłowiałe 
oleodruki, w których napróżno szukać później- 
szego twórcy „Nory* i „Dzikiej kaczki“. A je- 
dnak i w tych dramatach, które jako utwory 
czysto narodowe, nie byłyby rozsławiły jego 
imena poza granicami jego norweskiej ojczy- 
zny. widać lwi pazur późniejszego rewołucyoni- 
sty ducha. Przygrywką jeno były dramaty te 
do późniejszej twórczości. w której indywidna- 
lizm Ibsena zabłysnąć miał całą swą mocą — 
a bohaterowie i bohaterki pierwszych jego dra- 
uatów. owe Signrdy, Grmnaty. Hjergisy i Dagny, 
odżyć mają w nowych postaciach tatalistycz- 
nych sztuk ostatniego okresn działalności twór- 
cy „Heddy Gabler“. 

Siła tragizmu. rzucona na tło legendarnych 
podań Skandynawii, najplastyczniej występuje 
w .Rycerzach północy*. Bolaterkąa dramatu 
tego jest Hjürgis, sroga 1 dumna córa Islandyi, 
przypominająca w demonicznych rysach charak- 
teru Balladynę. Oświadcza ona, że będzie żoną 
tego. kto zabije czuwającego u jej komnaty 
niedźwiedzia. Rycerz Sigurd, który ją oddawna 
kocha, zabija potwora, ale sławę tego czynu 
oddaje swemu przyjacielowi Gunnarowi, który 
też staje się małżonkiem Hjórgis. -Sigurd po- 
ślubia przyrodnią siostrę Hjörgis, Dagne, i obaj 
uwóżą swe małżonki do Norwegii. 
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Dumny Ernnlf. ościec 0uu dziewczyn. przy- 
bywa do Norwegii. aby Żądać okupu za swe 
córki. Korzysta z tego Hjórgis, aby zasiać za- 
rzewie niezgody pomiędzy Emuliem a Gunna- 
rem. (ady jej się to nie udaje, zaprasza Ernulta 
z rycerską drużyną na ucztę do swego dwo- 
rzyszcza i podczas biesiady doprowadza do tego, 
że Gunnar zabija Whorotia., «syna Krnatrowego. 
A Ernulf tymczasem stacza bój krwawy z rar 
busiem Kore, który z zemsty uprowadził syna 
W wyprawie tej ginie sześcian 
jego synów, ale cel wyprawy osiągnięty i Er- 
nulf przybywa do Gnnnara | przynosi mu na 


Gunnarowego: 


ręku jego dziecię, 


Od tej chwili akcya bohaterska spływa w tra- 
giczną. Dumna Hjórgis, dowiedziawszy się o 
tajemnicy Sigurda, zapala męża swego Gunna- 
ra do zemsty nad Sigardem i znienawidzoną 
Dagny. Ale dowiedziawszy się od Sigurda, ża 
on ją Kochał. postanawia się z nim połączyć, 
Własną strzałą przeszywa mu pierś, a sama 


pogrąża się w toni morskiej. 
Pod wzgledem budowy. siły słowa i plastyki, 
„Rycerze północy 


ne życia, grozy i kolorystyki. 
Wystawa i inscenizacya „kycerzy północy” 
zapisuje się w szeregu dotychczasowych wysił- 


ków artystycznych dyrekcyi p. Solskiego, jako 
czyn wartości pierwszorzędnej, Zarówno w kie- 


runkn plastyki scenicznej, jak i pod względem 


stylowego przygotowania sił, dramat [Ibsena wy- 


padł bardzo ładnie. (Całości jedynie zespołu 
zarzucićcby można pewne niedociągniecie w kie 
ruku zaakcentowania szerokiego giestu tragicz- 
nego. Olbrzymy Tbsena, w interpretacyi naszych 
artystów, nie wyrośli po nad miarę przeciętną. 

Bez zastrzeżedń pochwałę jednak oddać na- 
leży p Wysockiej za świetną kreacyę w 
roli Hjórgis. Była to jedna z ró, w których 
artystka nasza czuje się w pełni swego żywio- 
łn. Była w niej ponura groza tragizmu, siła 
demoniczna, wyrazistość w  zaakcentowaniu 


porywów zemsty i nienawiści, był żar namię- 


tności w scenie z Gunnarem. „Rycerzy półno- 
cy” odegrali pp. Solski, Miclewski, Andruszew= 
ski i Węgrzyn M. wszyscy bardzo poprawnie 
z polotem bohaterskim i szeroko podkreślonym 
patosem. Najbliższymi ideału byli pp. Solski i 
Mielewski jako Ernnff i Sigurd, ale i w tych 
dwóch rolach za mało było napięcia głosu i je- 
go estetycznej modułlacyi, jakiej wymaga skom- 
plikowany bieg akcyi tragicznej bohaterskiego 
dramatu. 

Na osobną pochwalną wzmiankę zasłużyła 
część dekoracyjna. Malowniczą była scenerya 
uczty w starym, dworzyszczn, piękny był pej- 
zaż zimowy w akcie pierwszym i czwartym, a 
kostynmy rycerzy norweskich i isłandzkich, od- 
tworzone według wzorów historycznych, podno- 
siły barwną kolorystykę tła utworu, godnego 
ze wszech miar poznania. W. Pr 
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Kronika. 
Kraków, + lutego. 

Śniegi w Krakowie. Zima bieżąca pamiętna hę- 
dzie na długo mieszkańcom naszego miasta, gdyż 
tak obiitego opadu śnieżnego nie było dawno w 
Krakowie. Przez dwa ubiegłe dni, sobotę i niedzie- 
lẹ śnieg padał od nocy do po południa bez przer- 
wy, po południu zaczęła się odwilż, w nocy był 
przymrozek, a rano dnia następnego znowu powtó- 
rzyła sią śnieżyca z odwilżą, Dzisiaj na szczęście, 
śnieg nie pada, termomotr wykazuje 2 stop. Cels. 
nad zero, to też miasto przedstawia wprost rozpa- 
czliwy widok. Z powodu dwóch dni świątecznych, 
stóże niezbyt gorliwie, zwłaszcza poza śródmieściem, 
zajmowali się z usnwaniem śniegu. Najwidoczninj 
ze strony powołanych władz nie wydano żadnych 
nadzwyczajnych zarządzeń. koniecznych ze względu 
na klęskę śniegowa. Zarząd miejski powinien był 
zmobilizować ze służby własnej i zgromadzić, choć- 
by im więcej przyszło zapłacić, najemnych robotni- 
ków. wysłać na miasto wszystkie miejskie wozy, a 
gdyby tyeh było mało, trochę wozów prywatnych, 
słowem należało; złożyć dowód. że w krytycznej 
ehwili zarząd miasta potrafi spełnić swoje zadanie. 

Tymczasem w dniach ubiegłych nie uczyniono 
nie, albo prawie niu dla oczyszczenia miasta ze 
śpieżycy. Zaledwie w ulicach, przez które przecho- 
dzi tor tramwaju elektrrcznego. zgarnieto śnieg 
wąskim pasem ze szyn na dwa boki, wskutek cze- 
go gościniec przedzielony został wałem śnieżnym 
na dwa gościńce: jeden dla tramwaja, drugi dla 
komunikacyi konnej. Przytem te wały i zaspy bia- 
łego śniegn przemieniały się z biegiem czasu ua 
czerne, lepkie błotu. w którem brnąć trzeba było 
po wyżej kostek. aby dostać się na drugą stronę 
nliey. 

Taki stan panował na głównych ulicach, w prze- 
cznicach zaś i w ulicach poza plantami stan był 
jeszcze gorszy, Przy takiekiej gospodarce miasta, 
jest nadzieja, że chyba gdzieś dopiero w kwietniu 
gdy słońce dobrze przygrzeje, śnieg i błoto zginą 
z ulic. Ze śniegu zaś, leżącego na dachach kamie- 
nie, przy tajaniu utworzyły się olbrzymie skupione 
razem sople lodowe, które zwieszając się u rynien, 
fada chwila mogą upaść i o kalectwo lub śmierć 
nawet przyprawić przechodnia, Nad tem. również, 
mimo bardzo surowych obwieszczeń magistratu 
nikt nie czuwa. Przez dwa dni ubiegłe były liczne 
wypadki potknięcia się na niezamiecionych i niepo- 
sypanych chodnikach. 

Ruch tramwaju elektrycznego podczas tych dni 
był bardzo powolny i nie regularny, gdyż wozy, 
które psuły się co chwila na zaspach śniegu. mu- 
siały być odsyłane do remizy do naprawy. 

Dzisiaj mamy dzień pogodny i dosyć ciepły, od- 
wilż gwałtowna w całem mieście, roztopy na ka- 
żdem kroku. Jak się dowiadujemy zarząd miasta 
wysłał dzisiaj 98 turmanek i 200 ludzi w celu 
zgarnywania i wywiezienia sniegu. Przy użyciu 
tylu wozów i ludzi. przy torsownej pracy Snieg 
może być z całego miasta usunięty w ciągu S-miu 
dni. 

Aprowizacya miasta. Dzisiaj przed południem 
odbyła się w prezydynm miasta wstępna konferen- 
eya w sprawie komunalnego aprowizowania miasta. 
W konferencyi, której przewodniczył dyrektor mag. 
p. Grońyński. wzięli udział: kierownicy wydziałów 
magistratu, weterynarze miejscy i naczelnik akey- 
zy. Po dyskusyi podjęto myśl, by utworzyć nowy 
wydział magistratu. a mianowicie wydział apro- 
wizacyjny, któregoby zadaniem było ułatwianie 
nabywania ogółowi mieszkańców wszelkich produ- 
któw gospodarstwa domowego i żywności po tań- 
szej cenie, i skutecznej walki z drożyzną. Oprócz 


MAGAZYN KONFEKCY! DAMSKIEJ 


należą do najpiękniejszych 
dramatów Ibsena. Każda z: postaci tej sztnki, 
ma wyciśnięte na sobie piętno tragicznej siły. 
słowa ich dźwięczą Śpiżem, obrazy i sceny peł- 


NOWA REFORMA 


więc sprzedaży przez miasto węgła, działalność w 
tym kiernnku rozszerzonąby została na mięso, pieczy- 


wo. nabiał i inne najpotrzebniejsze produkta. Do 


staną powzięte na następnych konferencyach. 


nawał należy mimo tego do ogromnie ożywionych, 


gle, a zawsze ndałe zabawy. Szczególniej 


się niemal! w całrm mieście, tak 
buwy i bale pnbliczne, wicczorki 
itp. Do najbardziej udatnych zaliczyć należy wic- 
czór kostyamowy w Kesursie urzędniczej. który się 
odbył w sobotę dnia 2 lutego, a który w pięknej 
i wielkiej sali hotelu Saskiego zgromadził około 
150 par ochoczych tancerzy i urodziwych tancerek, 
W wiela kostyumach, w których stawili się tance- 
rze, znać było ogromną oryginalność i dobry gust. 
to też sala przedstawiała barwny obraz. 

Do świetnych także, pełnych powagi. a przytem 
ożywienia i dystynkcyi, zaliczyć należy bal kupiecki, 
który się odbył także w sobotę, w sali starego tea- 
tru. Oprócz patrycyaru kupiectwa krakowskiego, na 
bal ten stawili się liczni przedstawiciele innych 
zawodów z inteligencyi miasta. Tańce, pełne wer- 
wy i ochoty trwały do rana. 

W pozostałych jeszcze do rozporządzenia dniach 
bieżącego karnawału odbędzie się cały szereg ba- 
lów, z których ustaloną tradycyą cieszą się: bal 
lekarski i bal na kolonie rymanowskie. Oprócz tego 
odbędzie się bał kostymnowy „Klubu pocztowego”, 
którego termin podany zostanie niebawem. 

Wreszcie „Koło mieszczańskie" rozesłało już za- 
proszenia na wieczór taneczny, połączony z zabawą 
kostyumową, który odbędzie sią 10 bm. o godz. 8 
w salach starego teatra. Przygrywać będzie muzy- 
ka „Harmonii*. Urządzane zabawy przez Koło mie- 
szczańskie "nieszą się już od szeregu lat wielką 
sympatyą w naszem mięście, gromadząc szerokie 
koła krakowskiego mieszezaństwa i obywatelstwa 
W tym rokn zabawa Koła mieszezańskiego zapo- 
wiada się wyjątkowo pomyślnie ze względu na wielką 
ilość uczestników, jako też i liczne niespodzianki, 
przygptowane przez komitet. j 

Wielka zabawa dla miodzieży i dzieci, która 
odbędzie się staraniem Tow. Bratniej pomocy dla 
kobiet im. Kraszewskiego, zapowiada się świetnie. 
Komitet pracuje nad urozmaiceniem wieczoru swo- 
im młodym gościom, którzy niewątpliwie wynagro- 
dzą te starania jak najliczniejszem przybyciem na 
tę pierwszą w tym roku zabawę młodzieży, Na 
program wieczoru, jak już wspomnieliśmy, złożą się 
obok produkcyj wokalnych wesołe monologi i ko- 
medyjka, odegrana przez dzieci. Zakończy ogólna 
zabawa, przeplatana różnemi niespodziankami. Wie- 
czór odbędzie się w sali Saskiej w niedzielę 10 
b. m. Początek o godz. 6. Bilety wcześniej naby- 
wać można w księgarni p. Ciebethnera w Rynku. 

Sluby. Dnia 31 stycznia w kościele św. Flo- 
rjana na Kleparzu odbył się ślub p. Wandy Ro- 
gowskiej, córki Walerego i Aleksandry z Angusty- 
nowiezów Rogowskich, z p. Matenszem Zamorskim. 
urzędnikiem Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. 

W sobotę w kościele 00. Karmelitów został po- 
błogosławiony związek małżeński pomiędzy panną 
Marcelą Kornecką, córką ś. p. Wincentego i Fran- 
ciszki z 'Teichmannów, a p. Julianem Harlenderem. 

Dziś w kościelo św. Anny odbył się Ślnb inży- 
niera Tadeusza Kłeczewskiego z p. Maryą Siciúską, 
córką Wacława i Anieli z Dobrzyckich. 

Z tea.ru miejskiego. Wtorkowy wieczór teatru 
wypełni trzecie przedstawienie „Rycerzy północy”, 
Ibsena. Dwa pierwsze wieczory odegrano przy wy- 
pełnionym do ostatniego miejsca teatrze. Zarówno 
w piątek, jak i w sobotę znaczna ilość osób ode- 
szła od kasy, juź zamkniętej: wysprzedaż biletów 
kończono rano. koło godziny jedenastej. Świadczy 
to o wyjątkowej zainteresowaniu, jakiego doznało 
przepiękne dzieło Ibsena. Publiczność w obu wie- 
czorach „Rycerzy północy* opuszczała teatr pod 
widocznem głębokiem wrażeniem; artystów darzono 
kwiatami. Przedstawienie wtorkowe zapowiada się 
pie mniej świetnie; juź w dniu dzisiejszym kasa 
zamawiań zdołała rozsprzedać znaczną ilość miejsc. 
Zaznaczyć tu wypada, że piękne kostyumy, które 
uzyskały w „Rycerzach północy" taki sukces uzna- 
nia, komponowane były przez art.-mal., p. Włodzi- 
mierza Tetmajera: dekoracyę krajobrazów wykorano 
według pomysłu i w pracowni p. Spitziara. 

Z teatru ludowego. Nicdzielne przedstawienie 
na scenie ludowej. na którem wystawiono po raz 
pierwszy wodewil Kwaśniewskiego „Papa Pepy“, 
należy zaliczyć do najwięcej udałych w ostatnich 
tygodniach. Złożyły się na to, zarówno sama sztu- 
ka, jak też staranna, żywa gra artystów. Wodewił 
odznacza się szczerym humorem, przepełniony jest 
pociesznemi sytuacyami, okraszony zręcznemi kuple- 
tami. Rola papy spoczywała w wytrawnych rękach 
p. Zaremby, który wesołą a pomysłową grą podbił 
sobie od razu andytoryam, Dawno jnż nie słvszano 
takich szczerych wybuchów wesołości i tak długich 
oklasków, jak to było w niedzielę. Tytułowa rolę 
Pepy, w zastępstwie p. Frączkowskiej, objęła p. 
Palczewska i odegrała ją również bardzo dobrze, 
dając dowód talentu, który wobec udutnego debiutu, 
powinien być w przyszłości przez dlyrekcyę teatru 
w szerszym zakresie zużytkowany. Poza tem wybili 
się na pierwszy plan panna Mirska, pp. Wandycz, 
Boroński, Modzelewski, Sieniawski i Barwiński. — 
Teatr był przepełniony. 

Zamknięcie ogrzewalm. Z powodu odwilży i 
pogodnych cieplejszych dni, ogrzewalnie miejskie 
w Rynku i na Kazimierzu zostały z dniem dzisiej- 
szym zamknięte. 

W herbaciarni ludowej przy ul. św. Krzyża L. 
10 wydano w styczniu 1094 porctj herbaty czystej, 
324 z mlekiem. 2605 z tytryną. 744 porcyj chleba 
i 746 bułek. Zarząd herbaciarni ludowej zwraca 
się do litościwych sere o łaskawe datki. bo bied- 
nych i bezdomnych jest bardzo wielu, a zima cięż- 
ka. Datki, choć najmniejsze. przyjmuje administra- 
cya naszego dziennika 

Brak węgla we Lwowie. Ueiem zaraazenia o- 
gromnemu brakowi węgla, jaki dotknął od dłuższego 
czasu stolicę naszego kraju. lwów, odbyła się w u- 
biegły piatek w krakowskiej dxrekcyi kolejowej. 
pod przewodnictwem dyrektora kolei państwowych, 
Józefa Horoszkiewicza, koniurencya, w której wzięli 
udział dyrektor kolei państw. we Lwowie, Stanisław 
Rybieki i wicedyrektor tutejszej dyrekcyi kolejowej, 
Włodzimierz Zborowski. jakoteż dotyczacy referenci. 
Konferencya doszła do względnie pomyślnych rezul- 
tarów i brak węgla we Lwowio zostanie nicbawem 
usunięty. 

Wyjaśnienie. Odnośnie do notatki. zamieszezonej 
w numerze „Nowej Reformy“, z dnia 1 lutego 
otrzymujemy wyjasnienie, że p. Stefan Fihpkiewicz 
nie jest ezłonkiem „Sztuki“ krakowskiej — tylko wy- 
łącznie „Secesyi* w Wiedniu. 


Z karnawału. Nadzwyczaj krótki tegoroczny kar- 


a jakby w powetowaniu zeszłorocznej abstynencyi 
oł zabaw i bałów, bieżący harnawał obfituje w cią- 
przez 
ubiegłe wa wieczory, a raczej dwie noce, bawiono 
liczne były, nie 
mówiąc już o zabawach w domach prywatnych, za- 
tańcujące, ranty 


dniem 


mokracya w Amstryi 


który 
powszechne prawo wyborcze. Po końcowej przemo- 
wie p. Miechońskicgo, który stanowczo zaprotesto- 
wał przeciw temu, by Sejm dawał ludowi tylko ŁO 


Usilowane oszustwo. Dzisiaj przed południem 
woźny pocztowy na dworcu w Krakowie, Sucha- 
nek, usiłował z urzędu pocztowego podjąć 800 K 
za stałszowanym przekazem. Na czas jednak spo- 
strzeżono oszustwo i pieniędzy *edbiorcy nie wypła- 
cono. Sprowadzony na miejsce inspektor polieyi p. 
Karcz wyśledził i arcsztował Suehanka, Dalsze 
śledztwo w toku 

Falszerstwa metryk. Sledztwo sądowe przeciw 
Richterom, ojcu i synowi, oskarżonym i uwięzio- 
nyn pod zarzutem fałszerstwa metryk w urzędzie 
gminy izraelickiej, prowadzi sędzia dr Jendl; obro- 
ny uwięzionych podjął się adw. dr Frühling. Fal- 
szerstwą dokonywane przez Richterów były na 
wielką skalę, a za sfałszowany dokument, głównie 
w celu wyrabiania paszportów zbiegom z Królestwa 
| Rosyi, brano po 500 koron Y więcej. Uwięzienie 
przez policyę Żżydka lekowitza z Rosyi, przy któ- 
rym znaleziono list od Dawida Richtera, że żąda- 
dana metryka jest już gotową i należy się za nią 
500 koron, naprowadziło na ślad fałszerstw. 

Dzisiaj odbyła się ponowa rewizya w biurze me- 
trykalnem zboru izraelickiego i badanie aktów za 
ostatnie półrocz 

Wezoraj odbyła się w tej sprawie narada człon= 
ków Rady wyznaniowej izraelickiej, na której wi- 
ceprczes Rady, dr Rafał Landau, wyjaśnił interpe- 
lującym go członkom, że na tok czynności biura 
metrykalnego Rada wyznaniowa nie ma żadnego 
wpływu, lecz dostarcza tylko lokalu na biura i pie- 
częci, prowadzących zaś metryki mianuje i kontro- 
lnje magistrat jako przełożona władza polityczna. 

W dniu wczorajszym zaprzysiągł magistrat, jako 
prowadzącego metryki izraelickie wzędnika zboru 
p. Adolfa Ofena 

Prywatne błankiety telegraficzne, mogą hyć 
f nadal używane. Komunikuje nam o tem Dyre- 
keya poczt. Nic mogą one atoli być zaopatrzone 
orzełkiem, ani ceną przedaży i należy na nich na- 
lepić markę na 2 h. Nie potrzeba ich nalepiać na, 
blankiety urzędowe. 

Nowa sztuczka starościńska. Jak donosi Iwow- 
ski „Głos“, komitet socyalistyczny w Jarosławiu 
zwołał na ubiegłą niedzielę zgromadzenie w spra- 
wie reformy wyborczej. Zgromadzenie, zapowiedzia- 
ne na godz. 3 po południu, zagajono o godz. 3:15. 
Wtedy powstał komisarz i rozwiązał zgroma- 
dzenie z powodu, że w piśmie do starostwa po- 
dano inną godzinę rozpoczęcia zgromadzenia. 

Jest to więc nowa sztuczka; choć kto wie, może 
już była gdzie u nas praktykowana., ale świat o 
niej się nie dowiedział. 

Wiec urzędnikow podatkowych odbędzie się 17 
b. m. w Kołomyi. Na porządku dziennym: Spra- 
wozdanio z posłuchania u ministra skarbu; referaty 
o niedoli urzędniczej i stosunkach służbowych; dy- 
skusya i wnioski. 143% - 

Zmarli. ! 

Arnold Werner, znany przemysłowiec lwowski, 
w 65 rokn życia umarł w Glińsku pod Żółkwią. 

W Berlinie zmarł Jan Maryan Kleczewski 
w 68 rokn życia. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— Sad wojenny w cytadeli skazał w piątek na 
smierć przez powieszenie Józefa Szymańskiego za 
rabunek w Oleksinie. 

— W sobotę rano przy ulicy Stalowej na Pra- 
dze zastrzelono nieznanego młodego człowieka. 
Sprawcy zbiegli. 

— We wsi Wola pod Warszawą z rozporządze- 
nia policyi warszawskiej policya miejscowa doko- 
nała rewizji, przyczem aresztowane zostały nastc- 
pnjące osoby: Seweryn Gałecki, Józef łuamociiski, 
Piotr Ritter, Aleksander Kubicki, Leonard Orze- 
chowski, Piotr i Józef Maskiewicze. Stanisław i 
Julian Sikory, Ludwik Kordys, Adam Rak, Michał 
Pietrzak, Jan Joda, Julian Białobrzeski i Józef 
Wójeicki. Wszystkich aresztowanych odprowadzona 
pod silną eskortą do ratusza. Aresztowano również 
lgnacego Orzechowskiego. oskarżonego o zabójstwo 
podoticera żandarmeryi, Czajkowskiego. Jednocze- 
śnie aresztowano Leonarda Czajkowskiego, ojca po- 
przedniego. 

- P. Rajchmanowa, arczztowana w Warszawie 
w swoim czasie wraz z mężem, synem dyrektora 
Filharmonii, wypuszczoną została w tych dniach z 
przymusowym wyjazdem zagranicę na czas trwania 
stanu wojennego. P. Rajehmanowej pozwolono tyl- 
ko 2 dni przebyć w Warszawie i 2 dni w Wh- 
cławku. 

— Napady bandyckie są jeszcze w Warszawie 
na porządku dziennym. We czwartek ograbili ban- 
dyci woźnego Tow. wzaj kredytu, w biały dzień, 
bo o godz. 3 po południu na ulicy Erywanskiej, z 
kwoty 2060 rubli. Na ulicy Marszałkowskiej zranili 
bandvci śmiertelnie tegoż dnia o godz. 8 wieczór 


handlarza nicrogacizny, Jaworskiego, który nie 
chciał im oddać gotówki. 
— Z Sosnowca donoszą, że we czwartek 


wieczorem pięciu bandytów napadło na pomocnika 
kasycra imty „Katarzyny“ i grożąc  braunir.gami 
zrabowali mu 6000 rubli 

Napady na stacye kolejowe. Pisma warszaw- 
skie donoszą, co następuje: 

W piątek wieczorem zdarzyły się niemal równo- 
cześnie trzy napady na stacye kolejowe 
w Nałęczowie, Leopoldowie i na przystanku Kolo- 
nia kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Z tych napadów największym był na stacyi w 
Nałęczowie, gdzie wpadło około 30 młodych lu- 
dzi i ubezwładniwszy urzędników i służbę., rozsa- 
dzili dynamitem kasę kolejową i zabraw- 
szy z niej 542 rb, znikli w ciemnościach nocy. 
Na stacyi ranili strzałami żandarma i sędziego po- 
koju z Lublina. Urząd stacyjny dopiero nad ranem 
mógł zaalarmować sąsiednią stacyę w Lublinie, skąd 
wysłano parowóz z żandarmami. 

Na stacyi w Leopoldowie 12 rabusiów za- 


grabiło około 60 rubli, a na przystanka Kolonia 
pod Warszawą, czterech „wywłaszczycieli* znala- 


zło w kasie zaledwo 1 rb. 83 kop. i 
Syn wydał własnego ojca. Z Dąbrowy G ór- 


niezej piszą nam: Przed trzema tygodniami nie- 


Franciszka Głowskiego 


Rynek główny Nr. 13 (nad składem lamp litmara) 


Zgromadzenie iudowe. WV sobotę przed połu- 
odbyło się w Krakowie w ujeżđżalni przy 
ulicy Rajskiej zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
kładne postanowienia co do nowego wydziału zo- | partyę socyalno-demokrutyczną. Celem zgromadze- 
nia było uczczenie zwycięstwa, jakie socyalna de- 
odniosia przez przyjście do 
skutku reformy wyborczej, przez tyle lat żądanej 
przez partyg. Na zgromadzeniu przemawiał szereg 
mowców, między innymi p. Ignacy Daszyński, 
w dłuższej mowie skreślił historyę walki o 


mandatów. przewodniczacy p. Englisch  zamknał 
zgromadzenie i tłumy rozeszły się w spokoju do 
ilomów. 


Związku w Wiedniu. W razie braku kumpletu od- 


Poniedziałek, 4 Lutego 1907. 
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znany sprawca zabił wystrzałem z rewołeru szty- 
gara Kndawskiego, człowieka nader dzielnego 
i bardzo szanowanego. Na pogrzebie zabitego, który 
się odbył przy udziale kilku tysięcy ludzi, ksiądz 
wypowiedział mowę żałobną, która zrobiła wielkie 
wrażenie. Widocznie pod wpływem tej mowy księ- 
dza, zgłosił się onegdaj do władz pewien młody 
człowiek z doniesieniem, że 8. p. Rudawskiego za- 
strzelił jego ojciec, chłop z Giołonoga. Mor- | sierpień 12:90 do 1300. 

dereę uwięziono. Będzie on oddany wod sąd polo-|  Oterty mierne, ehęć kupna słaba, usposobienie spok.; 
wy. 38 śnieg. 

Pożar ratusza w Chebie. W starożytnym ratu- 
szu w Chebie, gdzie 24 lutego 1634 został zamor- 
dowany Wallenstein, powstał pożar skutkiem wadli- 
wego komina. W ratuszn znajduje się Muzeum miej- 
skie, w którego skład wchodzi tak zwana sala Wal- 
lensteina, zawierająca liczne i drogocenne pamią- 
tki, odnoszące się do jego osoby. Pożar zniszczył 
wiele cennych przedmiotów muzealnych, ale nie do- 
stał się do sali Wallensteina, w której uszkodzony 
został tylko obraz, przedstawiający wielkiego wo- 
dza jako chłopca. 

Wypadek kolejowy. Z Pilzna w Czechach do- 
noszą: Dyrekcya Kolei państwowych donosi: Na 
stacyi Radig linii kolejowej Pilzno-Dux manewru- 
jaca lokomotywa najechała na stojący na stacyi 
pociąg towarowy i zgruchotała ostatni wagon. Ze 
słażby kolejowej nikt szwanku nie poniósł 

Wyścigi piechurów. Z Davos w Szwajcaryi do- 
noszą: W wyscigu na lodzie mistrzowstwo dla Eu- 
ropy na r. 190% zdobył niejaki Ocholm, który prze- 
był 10.000 m. w przeciągu 18 minut 52 sekund. 

Zbói policyantem. Petersb. „Towariszez* donosi, 
że poszukiwany w sprawie o zabójstwo Herzen- 
steina przez władze tinladzkie, Połowniew, peł- 
ni otwarcie służbę policyjną w cyrkule peterhof- 
skim, biorąc udział w rewizyach policyjnych. 

Glod w Rosyi. Z Petersburga donoszą: Według 
urzędowego wykazu głównego inspektora lekarskie- 
go, od 25 do 29 z. m. przypadków zachorowania 
w związku z niedostatecznem odżywianiem się, w 
20 guberniach nawiedzonych przez nien- 
rodzaj, zanotowano: tyfusu brzusznego 527, 
między innemi w mieście Samarze 237. szkorbntu 
70 wypadków : 

Uwięzienie kierownika krolewskiego automo- 
bilu. Jak wiadomo, do Paryża przybyła królewska 
para angielska. Oczywiście król Edward kazał za- 
prać z sobą także automobil. Niestety w niedzielę 
kierownik królewskiego automobilu został uwięziony 
z tego powodu, że automobil nie posiada numeru i 
tak zwanej licencyi podatkowej. Po stwierdzeniu przemysłowych); A. Mossora (400 I; 1gn. Ohamo- 
identyczności kierownika, wypuszczono go na wol-| 728 MO po s" n z O REC REL, 
nik k è Brzeżanach, Stanisławowie i Kołomyi): Ign. Pierz- 

Katastrofa kolejowa. Z Moskwy donoszą pod chały (100 K); Józefa Soleckiego (8 po 400 K): 
datą 2 b. m: O 81 wiorst od Moskwy na kolei K. Wilezyńskiego (300 K dla uczniów połitechniki 
windakowskiej rozbił się pociąg, idący z Moskwy. we Lwowie luh Akademii sztuk pięknych w Kra- 
Uległo rozbiciu 21 wagonów, ranionych kilka osób | Sowie). y ę x 
z pośród służby pociągowej. Smarownik zagrzebany Zjazd urzędników krak. Tów. wzaj. uliezpie- 
został pod gruzami wagonów. czen odbywał się w dniach 2i 3 b.m. we Lwo 

wie w biurach reprezentacyi Towarzystwa przy 
ulicy Trzeciego Maja. Obradowało 40 delegatów z 
biur dyrekcyjnych, działu życiowego i wszystkich 
filij Towarzystwa w Galicyi, na Bukowinie i na 
Morawach, nad polepszeniem bytu nrzędników. Po 
ożywionej dyskusyt uchwalono szereg postulatów, 
tudzież rezolucyj, dotyczących kwestyi bytu urzę: 
dniczego, emerytury, oddłużenia i t.p. spraw, przed- 
stawić dyrekcyi Towarzystwa przez osobny komi 
tet, w którego skład weszło prezydyum zjazdu (pp. 
Gadulski, Biskupski, dr Darzewski, Dziedzicki, Mi- 
szkiewicz, Mierezuk i Bursa). 


Wielkie —firzymałów Podjęto ruch pociągów na 
liniach Stryj — Ławoczne, Kołomyja — Jlorodenka, 
Cetryplin—JTnsiatyn i Stróże— Tasło, 


Budapeszt, + lutevo. Pszenica na kwiecień 742 ua 
143; pszenica na maj 745 do 446; pszenica na paź- 
dziernik 7'77 do 778: żyto na kwiecień 673 do 6'74 
owies na kwiecień 7'3u do 439; kukurydza na maj 5:29 
do 521; kukurydza na lipice 585 du 5:36; rzepak na 


Kronika lwowska. 
Lwów, + lutego. 


W sprawie strajku szkolnego. W ratuszu od- 
był się wczoraj wiee w sprawie strajku dziatwy 
poznańskiej, Wzięło w nim udział kilkaset osób, 
między nimi prezydyum i radni miasta Lwowa, po- 
słowie sejmowi itd. Przewodniczył prezes Związku 
sokolego dr Fiszer. Przemawiali: dr Dubanowiez, 
proi. Kornel Jaworski, urzędnik kolejowy Krzyszto- 
owicz, dyrektor ligi pomocy przemysłowej Oiszew- 
ski i redaktorka „Małego Światka”, pani Lewicka. 
Uehwalono rezolucyę, wyrażającą cześć łziatwie pod 
zaborem pruskim i wzywającą do składck na ofiary 
prześladowania krzyżackiego. Uehwalono bojkotowa:: 
pruski towar i wezwać kupców i przemysłowców, 
aby towaru tego nie sprowadzali. Uchwalono także 
rezolucyę przeciw trójprzymierzu i przeciw niemie 
ckim szkołom wa Lwowie i krajn naszym. Składka 
zebrana na wiecu przyniosła 350 koron. 

Aresztowanie studentów ruskich. Ze 114 stu- 
dentów, którzy mają być aresztowani. dotad uwię- 
ziono już 79. Z tego dwóch już wypuszezono na 
wolność, ponieważ udowodnili swoje alibi, W ciągu 
tego tygodnia odbędzie się konfrontacya are- 
sztowanych ze świadkami, od wyniku której 
zależy wypuszczenie na wolność dalszych are- 
sztowanych. Całe śledztwo będzie ukończone w cią- 
gu 3 do 4 tygodni. Aresztowanych odwiedza mnó- 
stwo rodzin ruskich. Prezydent sądu karnego, p 
Przyłuski, nakazał poczynić aresztowanym wszełkit 
ulgi i ułatwienia, dopuszczalne regulaminem wię- 
ziennym. p | 

Nowe iundacye stypendyaine wprowadził Wy 
dział krajowy w Życie na r. szkolny ł906-7. Sa 
to fundacye: Marka Abrahamowicza (100 K ra- 
cznie dla uczniów szkół średnich); Wal, Błyszezy- 
kiewicza (4 po 220 R dla uczniów krak. szkół 


Ze stowarzyszeń. 


Z uniwersytetu ludowego. Dnia 2 bm, odbyło 
się w sali hotelu Kleina zebranie słuchaczów i pre- 
legentów uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewi- 
cza, zwołane przez zarząd oddziału krakowskiego. 
Zebraniu przewodniczył dr Gertler, który w zaga- 
jeniu wyjaśnił, iż celem zebrania jest porozumienie 
się słuchaczów z prelegentami i zarządem, wypo- 
wiedzenie życzeń z obu stron i wyrażenie kryty- 
cznych uwag. Z łona zarządn p. H. Radlińska i p. 


A. 11.3 . 7 AO j o SĘ, iori Sadie- dA kas 
inż. Ponikiewski zaznajomili zgromadzonych z ogro- Zjazd ten osi od czasów istnienia To 
warzystwa — zacieśnił silniej węzły «koleżeństwa 


mnemi trudnościami moralnej i materyalnej natury, 
z jakiemi musi walezyć uniwersytet ludowy na ka- 
żdym kroku. P. Feldman reterował o ruchu oświa- 
towym w Królestwie, z którym zapoznał się, wy- 
głaszając odczyty na zaproszenie instytucyj oświa- 
towych w różnych miastach Królestwa. Dr Stępow- 
ski poddał krytyce działalność uniwersytetu ludo- 
wego, na co zarząd dał odpowiedź, Na tem tle wy- 
wiązała się ogólna i ożywiona dyskusya. Mamy na- 
dzieję, że zebranie to ściślej jeszcze zespoli słucha- 
czów z zarządem i może choć trochy obndzi szer- 
sze koła do poparcia naszych usiłowań 
Krakowska grupa Związku urzędników poczto- 
wych odbędzie 15 b. m, o godz. 6 wieczór zgro- 
madzenie w lokaln Klubu pocztowego (nl. Lmbicz 
5). Na porządku dziennym: Sprawozdanie i wybór 
wydziału; wybór delegata na walne zgromadzenie 


między ludźmi pracującymi w różnych stronach 
kraja dla tej największej instytucyi finansowej 
Galicyi, co bez wątpienia tak dla samych jej pra- 
cowników, jako też i dla instytucyi nie pozostanie 
bez dodatniego wpływu i korzyści. 

Zgromadzenie socyalistyczne. W sali Toga 
rzystwa „Dniestr“ odbyło się wczorai zgromadzenie 
partyi socyalno-demokratycznej, mającej być nicjako 
inauguracyą akeyi przedwyborezej stronnictwa. Zgro- 
madzenie było bardzo liczne. Przewodniczył p. Li- 
siewicz. P Daszyński w 2 godzinnej przeszło mn- 
wie wyłożył program wyborczy socyalnej demokra- 
cyi. Następnie dr Diamand wzywał do silnej agi- 
tacyi. Po zgromadzeniu odbył się pochód do gmp- 
chu teatralnego. Tu przemówił dr Diamand. noczem 
zgromadzeni się rozeszli. 

Ohydna zbrodnia. Zarząd szpitalika św. Zofii 
we Lwowic zawiadomił policyę o ohydnej zbrodni 
otrucia kwasem azotowym własnego dziecięcia, ja- 
klej się dopuściła Zofia Uhrynówna. służąca. liczą- 
ca lat 2:3), eńrka wożuego szpitala głównego Jana 
Ubryna i żony jego Katarzyny Zofia Uhrvnówna 
powiła 16 grudnia w szpitalu powszechnym nieślu- 
ne dziecię płci żeńskiej, któremu onegdaj wlała do 
nst kwasu azotowego. Zhrodniarka przyznała się do 
winy. ? 

Sprawca podwojnego zamachu. morderczego i 
samobójczego, Józef Wiktor Lewandowski, podurze- 
ilnik kolejowy z Rzeszowa, opuścił już szpital i od- 
stawiony został przez, policyę do więzienia sądu 
karnego. Jak wiadomo, strzelił on 2] stycznia dwu- 
krotnie do komisarza dyrekcyi skarhn, p. B., po- 
wracającego do mieszkania swego przez ulicę św. 
Józefa, a następnie do siebie i zranił sią kulg w 
brodę. Toczy się przeciw niemu Śledztwo w kierun- 
ku usiłowanego morderstwa. 

Samohażstwo. Dziś rano zastrzelił się tu słu- 
chacz pierwszego roku politechniki, Stanisław P r zez- 
dziecki, lat 24, rodem z Królestwa Polskiego. 

Straszny wypadek. „Kuryer Lwowski“ donosi, 
Że wczoraj z rana na stacyi Zimna Voda, tuż pod 
Lwowem, podurzędnik kolejowy Dnudrzyński, 
chciał w ostatniej chwili wsiąść do pociągu osobo- 
wego, odchodzącego do Lwowa, i w tym celu wy- 
szedłszy z mioszkania swego, położonego po drugiej 
stronie toru, przechodził przez tor do wagonu. W tej 
chwili jednak wpadł na stacyę pospieszny pociąg 
poranny „Ekspress“, zdążający do Krakowa, który 
w Zimnej Wodzie nie staje, i nieszczęśliwy pođu- 
rzędnik dostał się pod koła lokomotywy, 
które go dosłownie p oszarpały. Dudrzyński był 
kawalerem i mieszkał ze swoją matka staruszka 

Zmarli. 

Dr Antoni Koicki. 
życia we Lwowie. 


będzie się zgromadzenie o godz. 815, bez wzelędu 
na komplet. F 

Tow. bratniej pomocy kelnerow urządza zaba- 
wę taneczną w salach pałacu Spiskiego we środe 
6 b. m. o godz. 10 wieczór 


Mianowania. Namiestnik zamianował Zygmunta rosę. 
starszego dozorce więzień w zakładzie karnym dia męż 
czynz we Lwowie, Józeta Michalskiego, Franciszka Zgu- 
da, Stanisława Króla, Jul. Szcemelowskiego, Władysława 
(hrohaka i Józefa Obacza kancelistami namiestnietwa | 
przydzielił Srokę do starostwa w Wieliczee. Michalskiego 
tło Czorikowa. Zguda do Gorlic, Szemelowskiego i Obacza 
do naniestuictwa. Chrobaka do starostwa w Przemyślu. 

Wydział krajowy zamianował w oddziale kasowym zQ- 
stępcę dyrektora p. Franciszka Kotiersa dyrektorem Kasy 
krajowej, pełnienie fnnkevi zastępcy dyrektora poruczył 
kasycerowi Stanisławowi Soholewskiemu. Dalej zamianował 
adjunkta Ludwika Kabego kasyerem. Jana Życha adjun- 
kiem. Zenona Kirchnera kasyerem. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „Wachlarz lady Wandermere*, 

We wtorek: „Rycerze północy*. 

We środę: „Betleem polskie“. 

We czwartek: „Rycerze północy”. 

W piątek: Moralność pani Dulskiej“. 

W sobotę: „Cierpki owoc", komedya w 3 aktach Rv- 
berta Bracco. 

W niedzielę o godzinie 2 i o pół do ò po potudwiu: 
„Betleem polskie“; wieczór: „Cierpki owoc“, 

W poniedziałek: „Rycerze północy”. 


JB. Gabvryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnyeh fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. ~ 


Dział ekonomiczny. 


>< Z Banku galic. dła handlu i przemysłu. 
W piątek dnia 1] lutego po zamknięciu ogólnego 
zebrania akcyonarynszów odbyło się posiedzenie 
nowo wybranej Rady zawiadowczej. Prezesem wy- 
brany został p. Jan Giötz-Okocimski, wice- 
prezesem dyrektor Juliusz Nossal. 

Rada nadzorcza zamianowała dyrektorem Banku 
p. Mieczysława Sędzimira, dotychczasowego na- ) 
czelnika tutejszej filii Banku krajowego, zastępcą zamiaru utworzenia nowej guberni! 
dyrektora p. Alberta U ngara. chełmskiej z rezydencyą w Chełmie 

> Ruch kolejowy. Dyr. kolci państw. ogłasza: | Oprócz posady gubernatora chełmskiego, otwar 
Wstrzymano ruch pociągów na kolei lokalnej Borki|te będą instytucye gubernialne, ministerstwe 


lekarz umarł w 66 roku 


hz a 


1 Rogi i zabon rosyjskiego. 


Z Petersburga donoszą: 

Przyszłej Dumie państwowej w liczbie wielu 
innych projektów oddany będzie do rozważenia. 
projekt wydatków administracyjnych z powodu 


poleca na obecny sezon w najświeższych fasonach Kostyumy, 
paltoty, żakiety, spodniczki do bluzek, bluzki wełniane an- 
gielskie i t d. i t. d. 


Poniedziałek, 4 Lutego 1907. 


spraw wewnętrznych, a następnie innych mini- 
sterstw, w ich liczbie synodu. 

Z Warszawy donoszą: 

Wskutek rozporządzenia ministra Oswiaty 0 
niezwłocznem otwarciu warszawskiego 
instytutu weterynaryjnego odbyło się 
nadzwyczajne zebranie rady profesorów tego 
zakładu nankowego. Rozporządzenie. wydane w 
tak stanowczej formie, zastało personal insty- 
tutu zupełnie nieprzygotowany do jego wyko- 
nania, ponieważ część protesorów instytutu wy- 
jechała z Warszawy; nadto niema studentów, 
którzyby słachali wykładów 
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Masowe aresztowania w Warszawie. 
„Kuryer Waurszawski* donosi pod datą 3 bm.: 
W szorajszej nocy dwa domy mieszkalne dla ro- 

ootników, należące do pp. Rotwanda i Wawelber- 
ga, przy wiey Czerniakowskiej, w sąsiedztwie Sza- 
rej, otoczyła znaczną ilość wojska, policyi i żan- 
daemoryi z nieodstępnymi agentami wydziału ochro- 
ny, a gdy już wszelki dostęp do tych domów za- 
mknięto. wywołano na podwórze całą ln- 
dnośsć męską w Jiezbie kilkuset osób, bez wzylę- 
du va noc zimową, i wyciągano spiącyeh 
z łóżek. 

W mieszkaniach oczywiście rozlegały się rozdzie- 
rający płacz i krzyk żon, matek i dziatwy. Udy 
mężczyźni już byli usunięci, część polieyantów i 
wojska dokonywała szczegółowej rewizyi w każdej 
izdebce, a na podwórzu tymczasen agenci ochrony 
wybierali z tłanm tych meżczyzn, których zamie- 
rzano aresztować. 

Przeszło stu ludzi otoczono kordo- 
nem piechoty i w asystepcyi konnicy 
edesłano do ratusza. 

Reszcie mężczyzn, po skończonej ruwizyi nad ra 
nem, pozwolono powrócić do mieszkania. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 4 lutego.) 
Napady bandyckie. 


Pinsk. Siedmin uzbrojonych młodzieńców zra- 
bowało 761 rb. dozorcy szkoły realnej, nio- 
sącemn pieniądze na wypłatę pensyi mrzędni- 
ków. 

Niemirow. Na drodze z Bracławia do Niemi- 
rowa zrabowano 3.000 rb. sekretarzowi gi- 
mnazyum, wiozącemu pieniądze na wypłatę 


tensyi. 


Zastrzelenie puikownika. 
Płock. Pułkownika żandarmeryi Bieńskic- 


go zastrzelono w chwili, gdy przechadzał się 
w pobliżu Kościoła Sprawcy uciekli 


Simierć Mendelejewa. 

Petersburg. (Tel. Agencya pet.). Znany pro- 
tesor chemii Mendelejew umarł. 

Dymitr Mendelejew urodzony w roku 1835 
w Tobolsku, studyował nauki przyrodnicze w Pe- 
tersbnrgu, następnie w Heidelbergu i Paryżu. Był 
nauczycielem gimnazyum w Odessie, a w r. 1866 
został profesorem uniwersytetu w Petersburgu. Da- 
dania jego tyczą się głównie chemii fizycznej, a 
najważniejszą pracą było zestawienie pierwiastków 
w układ peryodyczny, co pozwoliło przepowiedzieć 
istnienie i własności pierwiastków, jeszcze niezna- 
nych. Napisał on „Chemię organiczną“ (dwa wyda- 
nia r. 1868), „Technologię chemiczną” (1862), któ- 
rą uzupełniał aż do roku 1869; wydał „Encyklo- 
pedyę techniezną*, „Chemię analityczną”, „Zasady 
chemii“ (pięć wydań od r. 1869 do 1889), wresz- 
cie „Materyały do badań spirytyzmu*. Uczony ten 
był członkiem krakowskiej Akademii nauk, 


Przyp. red. 
Car o Memdelejewie. 


Petershurg. Car wystosował do wdowy po 
profesorze Mendelejewie następujący tele- 
gram: Szczerze podzielam ból pani i wyrażam 
jej sympatyę i współczucie z powodu ciężkiej 
straty. Rosya przez śmierć niezapomnianego 
Mendelejewa pozbawioną została jednego z naj- 
lepszych swoich synów. 


Syn satrapy 

Petersburg. Syn znanego generała Moeller 
Zakomelskiego, obecnego generuł-guberma- 
tora prowincyi nadbałtyckich. porucznik M cl- 
ler Zukomelski skazany został za gwałty 
i wybryki popełniane na ludności cywilnej i ofi- 
cerach, na degradacyę. wykluczenie 
z armii, pozbawienie szlachectwa i 
i służbę w rotach aresztanskieh. Pro 
kurator polecił go atoli łasce cesarskiej. 


Prześiadowanie prasy. 

Moskwa. Naczelnik policyi moskiewskiej, za 
którego staraniem zawieszono wydawnictw: 
dzienników liberalnych „Wiek“ i „Nów”. zaża- 
dał obecnie od generał-gnbernatora także za- 
wieszenia pism „Ruskij wiedomosti” i .Ru- 
skoje Słowa”. Generał-gnbernator na zazie nie 
nie zgodził się na ten krok, zdaje się jednakże. 
że prześladowanie prasy liberalnej znacznie się 
jeszeze zwiększy. 


Zaburzenia w Odessie. 


Odessa. W starciu z uzbrojoną „bojówką” za” 
surzeleni tu zostali dwaj policyanci Kon- 
cew i Karaban, a dwaj iuni Warożniuk i Wi 
rez odnieśli rany. Przech z napatników 
aresztowano. 

Odessa. W kilku dzielnicach przyszło wezo- 
raj znów do starć między chuliganami a zbroj- 
nemi sważami żydowskiemi. Broniących swego 
życia i mienia uzbrojonych żydów policya od- 
daje pod sąd wojenny 


Gubernator Mandźżuryć. 
Szangai. (Tel. niem. Tow. kablowego). Każdej 
chwili oczekuja zamianowania generalnego gu 
bernatora Tientsinn Juan Shihkaia generalnym 
wubernatorem Mandżuryi, przy równoczesnem 
usunięciu trzech generałów tatarskich w pro- 
wincyach mandżurskich 


Wyroki. 

Ryga. Za zbrojne napaści sąd wojenny po- 
lowy skazał trzech ludzi na śmierć. jednego na 
20 lat ciężkich robót, a jednego na 12 lat wie- 
zienia. 


Moskwa. Mimo cofnięcia bezprawnego rozpo- 
rządzenia o zgromadzeniach. żadne zebranie 
stronnictw opozycyjnych nie kończy się spokoj- 
nie i normalnie, wszystkie bowiem policya roz- 
więzuje przed ukończeniem rozpraw. 


E 


Groźny zatarg 
miedzy Jupenig a Stanem Zjedn. 


Z Ameryki północnej nadehođzą wiadomości 
o znacznem zaostrzeniu się zatargn między Sta- 
nami Zjednoczonemi a Taponix. Prasa obu tych 
państw leczy się wprost z możliwoscią wybuchu 
wojny z powodn tego zatargn. 

Powstał on, jak wiadomo. o dzieci szkol- 
ne japońskie w Kalifornii. Gdy przed 
kilku miesiącami zgłoszono tam do pewnej wyż- 
szej szkoły chłopca japońskiego Jasuhazę, wła- 
dze szkome nietylko odmówiły przyjęcia go do 
tej szkoły, lecz nadto, korzystając z tej sposo- 
bności, wykluczyły wszystkie dzieci ja- 
pońskic ze szkół publicznych do 
których uczęszczają dzieci rasy bia- 
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tozporządzenie to wywołało w Japonii o- 
gromne oburzenie. Rząd japoński zwrócił 
w Waszyngtonie natychmiast nwagę na tę oko- 
liczność, że krok tuki sprzeciwia się zawarte- 
mu w roku 18395 między Stanami Zjednoczone- 
mi a Japonią traktatowi. który przyznaje Ja- 
ponii wszelkie prawa „najbardziej uprzywilejo- 
wanego państwa zagranicznego”. Jeśli więc 
dzieciom przebywających w Ameryce poddanych 
angielskich. niemieckich, branenskich i innych 
wolno uczęszczać do publicznych szkół amery- 
kańskich, władze amerykańskie nie mają prawa 
wykluczać z nich dzieci emigrantów japońskich. 
Prasa japońska nazwała zaś wystąpienie kali- 
toruijskich władz stanowych najgorszym afr on- 
tem, jaki może być wyrządzmy państwn I na- 
rodowi cywilizowinenu. 

I to jest rzeczywiście atront nadzwyczajny, 
tem gorszy, że uczyniony rozmyślnie. Wynika 
on z wrodzonej niemal Amerykanom anglosa- 
skim pogardy do ras niebiałych, poniekąd zaś 
także z obawy przed załewem ziemi amerykań- 
skiej przez rasę żółtą. Dawniej więc, jak wia- 
domo, ograniczono znacznie napływ Chińczyków 
do Kalifornii. Teraz uczyniono to samo — w po- 
średniej formie wzgledem Japończyków. liczba 
tych synów ziemi słońca wzrosła w Kalifornii 
od roku 1890 z 2000 na 120.000. I tem się 
tłomaczy niechęć do nich tamtejszej ludności 
białej, 

Rząd Stanów Zjednoczonych, a zwłaszcza 
prezydent Roosevelt. zrozumiał od razu, źe 
mimo to Japonia ma po swej stronie prawo i 
słuszność. Starał się on też od samego początku 
nakłonić władze stanowe kalifornijskie do cof 
nieci® owego rozporządzenia, lecz napróżno. 
Władzą te odwołały się na stanową autonomię 
w kwestyach szkolnych. Wysłany tam sekre- 
tarz stanu Metcalf stwierdził w swojem spra- 
wozdaniu, że dzieci japońskie odznaczają się 
wielką czystością, dobremi obyczajami i poje- 
tnością, że przeto niema słnsznego powodn do 
wykluczenia ich ze szkół dla dzieci białych. 
I to nie pomogło. Wówczas rząd chwycił się 
ostatecznego środka i wytoczył władzom kali- 
fornijskim dwa procesy przed sądem o rzekome 
naruszenie traktatu z Japonią z r. 1896. Tym- 
czasem sąd, obawiając się opinii publicznej. 
zwleka z wydaniem wyroku, bo opinia pnbli- 
czna jest stanowczo po stronie władz kalifor- 
nijskieh. 

Prezydent Roosevelt ostrzega przed wojną. 
lecz łatwo być może, że stoimy w przedednin 
nowej walki między rasą białą a żółtą. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 4 lutego.) 


Niebezpieczeństwo wybuchu wojny. 


Londyn. Jak donosi „D. Telegraph“, dzienni- 
ki zamieściły wczoraj bardzo ostre artykuły. 
w których omawiaja. sprawę ewentualnej wojny 
z laponią. Mimo zapewnień sekretarza staun 
w ministerstwie wojny Tafta, że wszelkie oba- 
wy są nienzasadnione, dzienniki wyrażają prze- 
konanie, że jedynym środkiem uniknięcia woj- 
ny, byłoby colnięcie zarządzeń. wykltczających 
dzieci Tapończyków od wspólnej nanki z dzieć- 
mi rasy białej w Kaliforni. 

Londyn. „D. News* dowiaduje się z pewnego 
żródła w Waszyngtonie, że ostatnia nota amba- 
sadora japońskiego stanowi niejako ultimatum 
i nazywa postępowanie Stanów Zjednoczonych 
wobec Japończyków w Kaliori. afrontem 
narodowym. 


Rząd przeciwko wojowniczej prasie. 

Waszyngton. Ass. Press. donosi: Urzędnicy 
departamentu stanu potępiają fakt. że prasa 
nowojorska ponownie przyniosła wiadomość: o 
wojnie z Japonią. Wiadomości te Są zn- 
pełnie bezpodstawne i mogą tylko służyć 
na to, aby przeszkodzić rozmmiemu uregulowa: 
niu sprawy. która obecnie jest w toku. 


Nie wierzą w możliwość wojny. 

Nowy Jork. Część tutejszej prasy nważa mo- 
żliwość wojny między Japonią a Stanami Zje- 
|dnoczonemi za wyklnezoną. „est bowiem 
nadzieja, że toczące się obecnie rokowania do- 
prowadzą do porozumienia i to na tej podsta- 
wie. że w zamian za zupełne wykluczenie dal- 
szej imigracyi Japończyków do Ameryki, rząd 
amerykański przyzna przebywającym tam obe- 
«nie poddanym japońskim równo prawa z wszyst- 
kiemi innemi narodami także w dziedzinie szkol- 
nej, Ameryka w każdym razie nie pragnie 
wojny przed nkończeniem kanału 
Panamskiego. Co do Japonii panuje tu 
mniemanie, że i ona nie zechce teraz wywoły- 
p” wojny jnż ze wzgłędn na obecny stan 
swoich finansów. Jest on tego rodzajn. że woj- 
ua zaraz w początkach ściągnełaby na Japonie 
zupełne bankructwo. Na wojownicze za- 
kusy prasy japońskiej odpowiadają tu w kołach 
rządowych. że byłoby przecież objawem dzi- 
waym., gdyby w kwestvi tak w grnucie rzeczy 
błahej, Japonia pragnąca uchodzić za państwo 
cywilizowane zaraz wywoływała wojnę, 
która z konieczności byłaby strasznie krwawą. 

Wiedeń. Jeden z współpracowników „N. Fr. 
Presse” rozmawiał o zatargu miedzy Ameryką 
północną a Japonią z zawiadowca tutejszej 
(wiedeńskiej) ambasady japońskiej. Dyplomata 
ten vświadczył rówuież, że wojnę między dwo- 
ma iemi państwami uważa ua razie za wykla- 
czony, Prezydent Roosevelt z godną uznania 
gorliwością stara się 0 zułatwienie zatargn, a 
tak samo gorąco pragnie tego rząd japoński. 
Wręcz bezpodstawne jest posądzanie -Ja- 
ponii, jakoby pragnęła zagarnąć Pili- 
piny. Mieszkańcy tych wysp okazują wpraw 
dzie wielką życzliwość dla Japerwii, w szko 
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łach japońskich kształci się obecnie 80 mło- 
tych Filipińhecezyków, ztego atoli nie wy- 
nika jeszcze, iżby Japonia żywiła jakiekolwiek 
zamiary zaborcze. 


Rosya wobec zataryu. 

Hamburg. Do „Hamburger Nachrichten“ do- 
noszą z Petersburga: W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych uważają obecny zatarg między 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią za sprawę 
bardzo poważną. Japonia już od kilku 
miesięcyprzygotowywała siędowoj- 
nyzUniąAńmerykańsk a,wzmacniając ogrom- 
nie swoje siły zbrojne na lądzie i na morzu. 
Zatarg rozpoczęty przez Japonię z Rosy% o pra- 
wa rybołowstwa na wybrzeżach Syberyi i Kam- 
czatki, miał tylko na cela wprowadzenie 
w błąd Ameryki północnej i odwróce- 
nie jej uwagi od właściwych zamiarów rządu 
japońskiego. 7 Ea” ` 

Ameryxa ustępuje. 

Londyn. Dzienniki, które przyniosły niepoko- 
jące wiadomości z Nowego „Jorku i Waszynę- 
tonu o nitimatum Japonii, wysłanem pod 
adresem rządu Stanów Zjednoczonych, konsta- 
tują, że obawy są już bezpodstawne, albo- 
wiem rząd amerykański oswiadczył gotowość 
ustąpienia we wszystkich punktacı w myśl 
życzeń rządu japońskiego 


1 Węgier 


Telegramy „N. Reformy“ z 4 lutego. 


Budapeszt (Weg. Biuro koresp.) Pierwszy 
senat trybunału administracyjnego zajmował 
się żądaniem poborów emerytalnych sędziów 
lwana Naszady i Jana Vozary, zamianowanych 
za czasów Fejerwarcgo, królewskie- 
mi komisarzami. Domagali się oni wymia- 
ru poborów na podstawie zapłaty, jaką pobie- 
rali jako królewscy komisarze. Trybunał od- 
rzucił to żądanie z tem uzasadnieniem, że 
stanowisko królewskiego komisarza nie jest 
ustawowo systemizowane, że więc na podsta- 
wie nominacyi na królewskiego komisarza nie 
może być uzyskaną emerytura. 


Potępienie patryarchy. 

Karłowice. (Weg. Biuro koresp.) Serbski k on- 
gres kościelny uchwalił rezolucyę, w któ- 
rej czyni patryarchę Brankovicza odpowie- 
dzialnym za niedokładne rachunki w dye- 
cezyi temeszwarskiej w latach 1878—1890 i 
1891 i poleca uregulowanie różnie nawet w 
drodze sądowej. Na wniosek dr Musickiego 
uchwalono patryarsze wyrazić ubolewa- 
nie i wypowiedziano nadzieję. że patryarcha 
z uchwały tej wysnuje odpowiednie konsekwen- 
cye. Uchwale tę powzięto 38 głosami przeciw 
30. Za wnioskiem głosowali wszyscy radykali. 
przeciw wnioskowi inni uczestnicy zgromadze- 
nia, między nimi 6 biskupów. Po pryyjęcin 
wniosku opuściła mniejszość wraz z biskupami 
salę. Na następnem posiedzeniu kongresu nie 
było kompletu, przybyli bowiem tylko radykali. 
mimo to jednak protokół przyjęto. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wrorck. 


Następca Polozył'eqo. 

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi z Wie- 
dnia: Król zaprzysieęzł newego ministra spra- 
wiedliwości dra Giinthera. 

Budapeszt. Węgier. B. koresp. donosi z Wie- 
dnia: Nowo mianowany węgierski minister spra- 
wiedliwości dr Antoni Günther, ndał się dn. 
2 b. m. o godzinie 2:giej popołudniu, w towa- 
rzystwie prezydenta ministrów do Burgu, gdzie 
złożył wobec cesarza przysięgę urzędową. Przy 
akcie tym asystował oprócz dra Wekerlego. 
także hr. Aleksander Apponyi. Formutke przy- 
sięgi odczytał radra sekcyjny br. Ivan Sker 
lecz. Po złożeniu przysięgi przyjął cesarz no- 
wego ministra na specyalnej audyenezj. Weg 
prez. ministrów Ar Wekerle konferował w so- 
Lote dłnższy czas z ministrem spraw zagranicz- 
nych br. Aerhentkalem. Sekretarz państwa Ale- 
ksander Popavicz, konierował w sobotę z mini- 
nistrem finansów Korytowskim. ` 

Wępierscy ministrowie wraz z towarzyszący- 
mi im wzednikami, odjechali w sobotę wiecza- 
rem do Budapesztn 


Prześiadowanie Słowaków. 

Budapeszt. Prezydent ministrów zawiadamia 
o przyjęciu dymisyi ministra Polony'ego i 
o nominacyi ministra sprawiedliwości dra Güm 
thera, który przedstawia się Izbie. 

Hr. Hadik powołując się na wczorajsza 
uchwały serbskiego kongresu kościelnego. któr: 
zarzuci} patryarsze bDrankoriesowi nadużyci 
pieniężne, interpelujc. vo rząd zamierza uczynić 
aby patryarche usnnąć z urzedu? 

Następnie uchwałowo wydać (!) sądom posła 
J ehliezkę Słowaka) za mowę wypowiedziane 
podczas ostatnich wyborów do Sejmu. Obrado- 
wano potem nad wydaniem posła Jurygi (Bło- 
waka), zasądzonego na 2 lata więzienia za pod- 
burzająca mowe. 

Poseł 5zkicak (Słowak), oświadczył się za 
tem, aby posła Jurygi nie wydawać. bo hi- 
storya jego zasądzenia wskazuje na to, że cho- 
dziło tu o prześjadowanie „par excellence“ po- 
iityczne. 

Prezydent Justh wzywa móweę do porządku 
i grozi mu odebraniem głosu. 

Poseł Szkicak chee dalej w tymsanmym du- 
chu mówić. j 

Prezydent Justh przerywa mu. stwierdzi- 
jac, że wyrok w sprawie Jurygi jest już pra- 
WOMOGRY. -$ 

Poseł Szkicak apeluje do partyi niezawi- 
słości. przypominając. że ona także wystepo- 
wała w swoim czasie przeciw partyt liberalnej 
w sprawie postępowania wobec narodów niewę- 
gierskich. Mowca prosi ministra sprawiedłiwosri, 
aby posła Jurvgę przedstawił do łaski monar- 
szej. Większość Sejmu powinna stwierdzić. że 
chodzi tu o zasadzenie tendencyjnc. 

Prez. Junsth odbiera p. Szkicakowi 
głos. (Wiwat wolność madziarska! Przyp. «N. 
Reformy”). 

Poseł Szmecanyi (partva ludowa) wskazuje 
na haniebny czyn p. Jurygi. 

Prez. Justh wzywa mowcę za to wyrażenie 
do porządku. 

Minister sprawiedliwości Giinther zastrze- 
ga się przeciwko twierdzeniu. jakoby sądy we- 
gierskie wydawały tendencyjne wyroki. Mpi- 
sterstwo sprawiedliwości zawsze otacza miło- 


rze rekruta. - 


Demonstracyc przeciwko obstrukcył. 


Zagrzeb. Wczoraj w niedzielę odbyła się tn 
wielka demonstracya preciwko obstrukcyi stron- 
nietwa Starceviczanów w Sejmie. Wielki 
tham ludu po odbytem zgromadzeniu, na któ- 
rem przyjęto uchwałę przeciwko obstrukcji, 
udał się przed dom przywódcy „Starcevicza- 
nów”, posła Frankego i urządził tu „kocią mu- 
zykę*, poczem spalono 
„Chrvatske pravo“ 


dziennik tej partyl 


meine i deg 
witdomości „Nowej Reformy” 


z dnia 4 lutego. 
Ustąpienie min. Kleina. 


Wiedeń. Słychać, że minister sprawiedliwości 
Klein, ustąpi po zwołaniu lzby poselskiej i 
obejmie urząd prezydenta najwyższego Trybu- 
nału w miejsce dra Steinbacha, który z po- 
wodu złego stanu zdrowia przechodzi na eme- 
ryture. 


Sanacya linansów krajowych. 
Wiedeń. W ministerstwie skarbn toczą się 
obrady nad sprawą sanacyi funduszów kra- 
jowych. Rząd przygotowuje wnioski. z które- 
mi wystąpi w Sejmach. 


Kandydatury ministrów. 


Wiedeń. Z obecnych nieparlamentarnych mi- 
nistrów, tylko Beck, Korytowskii Forzt 
ubiegać się będą o mandaty poselskie do Rady 
państwa. Ministrowie Bienerth, Kłein 
Auersperg nie będą kandydowali. 


i 


- Tajni radcy. 

Wiedeń. Dzisiaj przed południem zaprzysiąył 
cesarz ministrów Forzta, Marcheta, Der- 
schatte, Pacaka i Pradego. oraz szefa 
sekcyy Siegharta, jako tajnych radQ- 
ców. 


Przeciw teleionom. 

Wiedeń. Zawiązało się tu towarzystwo, któ- 
rego akcya zwracać się będzie przeciw po- 
drożeniu telefonów. Uchwalono poczynić 
starania, aby rządowi wypowiedzieć pra- 
wo nmmieszczania połączeń telefonicznych 


dachach. 


na 


Stan zdrowia Luegera. 

Wiedeń. Burmistrz dy Lueger i wczoraj miał 
się lepiej. U stan jego zdrowia dowiadywał się 
cesasz, arcyks. Franciszek lerdynand, prezes 
ministrów Beck i inni mmistrowie. 


Przeciw kencentracył. 

Praga. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
socyalistycznych rękodzielników i 
kupców. Uchwaiuno rezoiucyę, zwracającą się 
przeciw koncentracyi stronnictw czeskich. 


Za zjednoczeniem Niemców. 


Berno. Przy bardzo licznym udziale uczestni- 
ków, odbył się tu wczoraj wiec partyjny 
niemieckich postępowców. Przewodni- 
szący burmistrz dr Wieser, podniósł w swej 
przemowie, że hasłem .wyborczem powinno być 
połączenie się wszystkich stronnietw nie- 
mieckich. Poseł dr Gross stanął na tem sa- 
mem stanowisku. stwierdzając, że zasiadający 
w gabinecie trzej ministrowie partyjni, tylko 
wtedy będą mieli wpływ. jeżeli będą popierani 
przez wszystkie trzy stronnictwa. Stronni- 
stwa mieszczańskie powinny iść 
przeciwko socyalistom. tak, jak się to 
lzieje w Niemczech. Uchwalono następnie od- 
dowiednią tezołucyę. w której między innemi 
doświadczona się raczej za rozdziałem ekono- 
micznym z Węgrami. niż za niekorzystną dla 
Austryi ngoda, 


Trzęsienie ziemi. 

Tryest. Aparaty seisłuograficzne w morskiem 
abserwatorynm zapisały w sobotę trzęsienie 
ziemi w niewielkiej odległości. które 
trwało od To-tej godz. 5 minut 30 sek. przed- 
aładniem do godz. 10-tej 57 minut 62 sekund 
w nocy. Największe pochylenie wynosiło 17 
nilimetrów. 

Strajk odroczony. 

Tryest. strajk kolejowy na kolei połu- 
dniowej prawdopodobnie zostanie zażegnany. 
Delegaci. którzy bawili w Wiedniu. zgodzili sie 
na dalsze rokowania, które mają być przepro- 
wadzone w dniach 12. 


Wybory ściślejsze w Nieniczech 

Berlin. D. 3 b. m. odbyło się kiikanaście wy- 
borów ściślejszych, podczas których socyaliści 
stracili trzy mandaty. Ogólna liczba strat 
socyalistów wynosi obecnie 25 mandatów. 


Katastroia w kopalni. 


Reden. Z gruzów kopalni wydobyto wczo- 
raj zwłoki 3 górników. 

Angielska para królewska w Pa- 

z 
ryzti. 

Paryż. król i królowa angielska przybyli 
tu w sobotę popołudniu o godzinie 6-tej i udali 
się z dworca. gdzie ich powitał angielski am- 
sadur Bertie, do gmachn angielskiej ambasady. 
Po drodze publiczność witała angielską parę 
królewską. 

Paryż. Wczoraj po południn przybył krol 
Edward do pałacu Klyzejskiego i odwiedził 
prezydeńta Fallieres' a. Zabawił tam pół 
godziny, następnie złożył wizytę prezydentowej 
Fallières. poczem powrócił do ambasady angisl- 
skiej Wkrótce potem rewizytował króla prezy- 
dent Falióres z małżonką, 

Palityka mimo inccąniia. 

Berlin. Do „Berliner Tageblattu* donoszą 
z Paryża: Pobyt króla Edwarda w Parvżu ma 
mimo swego prywat:ego ckaraktern także cele 


ścią C) naród słowacki, ale z agitatorami be- 
dzie postępował bezwzględnie 
W głosowaniu uchwalono posła Jwygę wydać 
5 4d o m. 
Poseł Szkicak twierdzi, że w łzbie jest 
brak kompletu i domaga się obliczenia posłów. 
sSkonstatowano dostateczną liczbe (112) po- 
słów. Nastąpiły rozprawy nad ustawą o pobo- 
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polityczne. Król zamierza bowiem porozumieć 

się osobiście z rządem franceskim. co do je- 

dnolitej wspólnej akcyi na konferen- 

cyi w Hadze. Pobyt prof. Martina w Pa 

ryżn ma ścisły związek z tą sprawą. 
4 = 


* 


Demoestracye w kościele. 

Paryż. Wczoraj odprawiono mszę Św. w da- 
wnym klasztorze Barnabitów. Celebrował ame- 
rykański arcybisknp Viłatte. Kazanie przy- 
Jeto mruczeniem Gdy maniiestanci oto- 
czyli kaznodzieję, policya 6 z nich areszte- 
wała. Następnie odbyło się nabożeństwo bez 
przeszkody, " 


Sniegł w Hiszpanii. 
„Pampiona (Hiszpania). Skutkiem silnych za- 
wieje śnieżnych ugrzązł pociąg kolejowy w śnie- 
gu. Kilka okolicznych gmin odciętych jest zn- 
pełnie od świata. Panuje brak żywności. 


Brak węgia, 

Rzym. Prezydent gabinetu na zapytanie kilku 
deputowanych podniósł, że poczyni jak najener- 
giczniejsze kroki celem dostarczenia we- 
gla dla Włoch północnych. gdzie z powodu 
braku węgla zamknąć musiano kilka fabryk. 


Łatonięcie okrętn. 

Londyn. Według douiesienia Lloydu z Mahé 
na wyspach Seychellen. parowiec „Endeavour“ 
zatonął zupełnie dnia 25 grudnia z.r. na 
oceanie Indyjskim. koło Providence Island. Pa- 
sażerowie przybyli mnym parowcem do Mahe. 


Bandy bułgarskie. 


_ Konstantynopol. Jak donosi pismo „Proodos”, 
koło Mensich napadniętą została banda bułgar- 
ska. przyczem 7 osób zabito, a S uwięziono. 


Choroba ks. Kiementyny. 
Sofia. Przebywającz tu chwilowo 90-cio le- 
tnia marka księcia Ferdynanda. księżna Kle- 
mentyna Koburska, ciężko zachorowała. 


Zmiestenie kary śmierci. 
Cetynia. Książe Mikołaj po konterencyi z no- 
wo mianowanymi ministrami oświadczył się za 
zniesieniem kary śmierci i polecił mi- 
nistrowi sprawiedliv ości przedłożyć odttośny pro- 
jekt sknpczynie d d 


Dżuma w Arakii. 
Konsiantynopoe!. Ticzba osób. które od dnia 
8 stycznia zmarły w Dźeddach na dżn mo. 
wynosi 14. Stan zdrowia pielgrzymów, którzy 


powrócili z góry Arafat do Mekki. jest do- 
brym. 
Zaburzenia w Chinach, 
Szangai. Biuro Rentera donosi: W  Kiaki, 


w pobliżu Sutschu, w prowincył Kiangsi, Wy- 
buchły wczoraj zaburzenia wrogie dla chrze- 
śecijan. Wojsko na razie przywróciło spokój. 
Dalsze posiłki dla wojska znajdują się w drodze 
do tej miejscowości. 


Rewolucya w Wenezueli. 


Willemstad. Według wiadomości z Carakas. 
przedsięwzięto liczne aresztowania z okazyi za- 
mordowania gubernatora dra Mata. Ruch re- 
wolncyjny w całym kraju wzrasta. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał RonopińskKi. 


NADESŁANE 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o. 
redakcyi) 


Róża Eichenkttum 
Bernard Netzer 


zaręczeni 1 
Mogiła. Kraków. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń. + lutego. (Giełda poładniowa.) 

Marki 11752. Renta majowa 9926. Renta korunowa 
węgierska 9630. Akeve austr, zakł. kred, 688'25. Akcye 
węg. zakt. kred, 83550, Akcye Anglobanku 37100. Akere 
Unionbanku 59350. Akcye Bankrereinu572'—- Akcye Fän- 
derbanku 47i—, Akcye kolei państwowych 68875. Bom- 
bardy 167 75. Akcye kolci Elbethal ——, Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe —'00. Alpinv 625%. 
Rima-Muranpi 57250. Akcre praskiego Tow. żełaznego 
--——, Losy tureckie 16575, Ruble 253—, 

Usposobienie: słabsze. 

Berlin, 4 lutcge. (Giełda porannać ++ 

Akcye kredytowe 21525. Tow. dyskontowe 156'25. 

Usposobienie: spok + 

„ Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie. : 
z 4 lutego (godz. 1 w południe.) 
l. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe . s . . . . . + » « „262 5U 253 50 
Morka niemieckie s „ a « « «ge «27-25 107466 
Franki papierowe . . . . « . « « „ . 95 40 9580 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 1907 18 16 
M. Listy zastawne. 
40% Listy zastawne prem. Banku hipot. 140 — 111 — 
4!/,0/, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 35 101 35 
49% „ ” n me.» 97 25 95 = 
4tj,0/, Listy zastawne Banku krajowego 101 50 102 50 
£h n m = c 97 75 98 50 
50/, Listy zast. gal. Tow, kred. ziem. nieok. 98 — 99 — 
4% n nk, n » „ 4l-letn. 98 — 89 — 
DR: «= s 5 R „ Sl-letn. 97 70 98 50 
il. Oblzgacye i pożyczki. 
407, Galicyjskie obligacre propinacyjne. 99 30 100 50 
40/, Pozyczka krajowa z r. 1793. » . « 9750 98 50 
49/, » miasta Lwowa . .* - - 95 60 96 60 
41/4, Ohligacre komunalne Banku kraj. 100 60 101 60 
4% : kolejowe. . . . « « : W p 
IV. Losy. a 
Losy mfasta krakowa no. w. 16. Walk 95 — 
V. Akeye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . D82 — 584 — 
„ kolei Jiwów-Czerniowce-Jassy . .548 — 581 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
40/, współna renta papierowa . . . . . 99 20 8960 
R W s SETDA . ... « 99 20 89 GO 
á], renta koronowa ausrryacka „ . . . 9930 99 70 
WAM R węgierska . . . . 88 — _96 50 
4h austryaska w złocie . . . .117 25 117 75 
(WIA węgierska f sa o 114 25, 11407 


NCW a 


D. E. Friedleina t 
Bibiioteka Podręczników 
1. Achilles Loria. Socyoiogia, 

E E a YA 


Lr kugeniusz Piasecki. Laga- 
dy wychowania fizyczne- 


go. Ź 21 rycinami. Kart . K 1'— 
3. Stanisław Brzozowski. Wstęp 

do filozofii., Opr. w płótno K 110 
4—5. Dr J. K. Ingram. Histo- 

rya ekonomii politycznej. 

Gi w płóho . ... : . „R-280 


Na porto należy dołączyć 10 hal. od Nru. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
lub w księgarni 508 7 15 


D. E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17. 


Miód pszczelny 


prawdziwą czystu patokę z własnej pasieki, 
w stanie gęstym posyłam za pobraniem poczto- 
wem w 5 kg. blaszankach po 5 K 80 h wraz 
spłatą pocztową i opakowaniem. Za czystość 
zaręczam P. Stelmach, Sosnów, p. Siemi- 
kowce, (ialicya. 697 1 10 


Drzewo DrZ02000 


znakomity materyal dla stelmachów, 
gałczie drzewo sosnowe w całości oraz na 
sągi po 12 złr. zaraz do sprzedania loco lasek 
w Łajiewnikach tuż przy stacyi kolejowej Pod- 
gfrze-Ronarka, lub wiadomość: J, Piwowar- 
czyk, kraków, ul. Diuga 42. 698 1 8 


PALARNIA KAWY 


peront Krokowsty poleca częściowo 
awa-mertaiaaa i hurtownie 


PAARMA KAWY gyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem za pomocą 
„goracego powietrza” 
po cenach 
najniższych. 


Rynie git 


M. JAWORNICKI. 


202 27 0 


Szczotki, Grzebienie, 
Zabiwhi dziecięce 


poleca najtaniej hurtownie i detailicznie 
Fabryczny skład pod firmą 


H. KRETSCHMER, Kraków, 


Szewska 23, dawniej Rynek gł. 
476 6 6 


+99 


Poszukiwany jest zdolny 


| uletowie 


Zgłoszenia wraz z fotografią 
pod M. H. przyjmuje Admi- 


$ nistracya „N. Reformy“. 69916 


Anglik 


Francuz 
Niemiec 


z dyplom. Liverpoolsk. 
uniwers. 

z dyplom. Parysk. 
uniwers. 

z wyższ. wykształe. 
akad. 636 8 6 


udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berliiza, 


ŻE AMERYKAŃSKIE 
biurka z zalnzyami 


są praktyczne i dla każdego przy biarku pra- 
cującego niezbędne. najlepiej dowodzi takt, że 
tak w Krakowie jak i na piowincył coraz to 
więcej zyskują odbiorców Meble te do nieda- 
wna Auztępne były wskutek wysokich cen oso- 
tom tsikọ zamożnym. dziś jednak każdy na- 
wet najmniejszy kupiec. przemysłowiec i t. p. 
ua biurko takie może się zdobyć. albowiem 
przecz zawarcie umowy na wielka ilość tych 
biurek jestem w stanie już za 140 koron 
biurko zatazyowe z drzewa bukowego dostar- 
czyć, Kazdy. czy to kupiec. przemysłowiec. 
adwokat. notarvusz. urzędnik i t. p. dbający 
o Borządck w biurze swoim. może ten cel je- 
dynie przy cżymaniu kiurka zaluzyowego osłą- 
gnąć. Zwiedzenie wystawy ckazów umerykań- 
skieh urządzeń biurowych przy uiicy Flo- 
ryańskiej £. f, E p., nic zniewala wcale 
do kupna. proszę więc b. T. fntereseutów o 
zwiedzenie tejże tełeh zapoznania się z temi 
wyrowumi. 7 poważaniem Zygmunt Lauer, 
Fioryańska 1, E p., teicion 713. 
685 1 20 


Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie i nie cie 


trawienia. 


rozwolnieniu i t. p. 


© 


© Pokoje dla chorych. 


rpię na zaburzenia 
Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. 


_ ZAKŁAD 
OLECZNICZY i SANATI 


spec. chor. nerwowych Dra KUPUZYKA 
w Krakowie, ulica Szujskiego 1. 11 (wóg ul. Rajskiej) 


Wodolecznictwo, parnia, gorące kapiele powietrzne ogólne 
i częściowe, kąpiel gazowa z kwasem wegl, kąpiele wodo- 
elektryczne ogólne i częściowe, natryski eloktryczne, ele- 
ktryzowanie, masaž ręczny, wibracyjny i elektryczny, ciepło 
wanny kąapiels mineralne. Leczenie dyetetyczne i *uczee. 


Do sprzedani dopri 
w powiecie dąbrowskim, nad Wisłą, 8 
klm. szosą od stacyi kolejowej, 850 ain., 
w tem roli i łąk 583 m. lasu i wikla 
242 m, dwór ładny i obszerny wśród 
ogrodu, budynki odpowiedne, kościół, po- 
czta w miejscu. 
Wiadomość w biurze adwokata Dra 
Stanisława Tomika w Krakowie, 
ul. św. Marka 20. 6632 4 
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Znakomita 


Herbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


IR 
pi 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 128 13 0 


Poszukuję 584 4 6 


Dińliej przydawaczi 


do samodzielnego prowadzenia pracownk Sukien 
dumskich. Za dobrem wynagrodzeniem. 
Adres; A. A. postc restante Kraków 4. 


Kawaler 


lat 25. Królewiak, poszukuje żony w wieku 
frednim lnb młodym 
Uterty nadsyłać: dla „Omega poste rost. 
Zakopane. 669 2 2 


L. 341/907. 


KONKURS. 


Wydział Rady powiatowej w Mielcu 
rozpisuje konkurs na wykonanie planów 
i kosztorysów na wzniesienie budynku 
dla pomieszczenia biur Rady powiatowej 
i Powiatowej Kasy Oszczędności, pod 
następującymi warunkami: 

1) Wydział mieleckiej Rady powiatowej 
wyznacza trzy nagrody pierwsza 600 
kor., druga 400 kor. trzecia 200 kor. 

2) Plany nagrodzone wraz z kosztory- 
sami stają się własnością Wydziału 

3) Współubiegający się winni zastoso- 
wać się co do rozkładu ściśle do szki- 
cu, jaki otrzymać mogą w biurze Wy 
działu Rady powiatowej mieleckie, 

4) Współubiegający się zobowiązani są 
za cenę kosztorysową wziąć budowę 
w przedsiębiorstwo. 

5) Do konkursu dopuszczeni będą tet 

| 


696 


PP. Architekci i Budowniczowio pol- 
skiej narodowości. 

6) Prawo wyboru i przyznania nagród 
pozostawia Wydział powiatowy wy- 
łącznie członkom Wydziału i znaw- 

|. com przez Wydział powołanym. 


7) Od przedsiębiorcy żądać się będzie, į $ 
aby przy wykonaniu zatrudniał wy-| 
łącznie robotników i firmy krajowo.|$ 


8) Prace mają być nadesłane nejpóźniej 
do dnia 31 marca Db. r. za0- 
patrzone godiami i kopertami zam: 


kniętemi z nazwiskami projektodaw-|| 


GORY. 

Wszelkich bliższych szczegółów do- 
tyczących tej budowy, planu syiuacyj- 
nego it d. udziela kancelarya Wydzia- 
łu Rady powiatowej w Mielcu ustnie 
lub pisemnie. 

Mielec, 20 stycznia 1907. 

Z Wydziału Rady powiatewej. 
Prezes: 
Sękowski. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagieliońska 10. 


—.- 
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d 
Jan Serafirn 
w Krakowie, ul. św. Jana 10 (dawniej także Sukiennice). 


Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi. 
Płótna na prześcieradła bez szw. Bielizna stołowa. 


Ceny stało. Przy większym zakupnie opust 8 procent. 


środek do farbowania włosów 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń L, 
Walliischy 5. XVI., Carl Ludwigstr. 6. 


Składy w aptekach, drogueryach i perlumeryach. 


Tartak parowy i Fabryka Parkietów 


dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacyi suchych parkieto- 
wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych. 


NOWA RETVORMA. 


M aczK 


d 


JRYUM 
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Choroby nerwowa, ranmatyzm, choroby Żołądka i jelit, 
skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby sarca i naczyń krwionośnych. 


7 m 4h om am «0, Go CZ 0: SĄ MM M I AE. MM M KO OKO G G G D D OMA M 


Oświetlenie elektryczne. D 


277 8 10 


TR HL i 
Popow 
NajSzlachetfńjejsza s 
"MARKA  HERRATY = 
ROSYJSKIEJ. - s 


„b Koronki niciane. 
Iartuszki i fartuchy w wielkim wyborze. G00 5 12 


| l 


Bardto wielka tość 
osób polepazyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używania 


Ś PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUWIWA 


40 Srudek popularny od dłuższego czasu, ekono- ' 
E miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
Z sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
czały, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
4 wszelkich zapaleniach, mdłościach, arsi, złem 
A :rawienmi powołuem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sądonabyca we * 4 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg SavN-Denis, 141 a 


e 


INGENE 


najlepszy 


K, 668 1 9 


Chodorów, Galicya, 


Wielkie zapasy. Roczna produkcya 100.000 m.* 461 7 23 


SĄ | Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trojgraniasta flaszka zamknięta | 
4 | jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). i 
I DOTYCHCZAS NIZZRÓWNANY I 


„ ©. MRAGER'A prawdziwy OCZYSZCZONY © 


TRAN z wątroby mietusó 


: (w opakowanin prawnie cironlomem) 


żółtego wielka flaszka 2 kor. 


białego 8 m 


Wilhelma MAAGER'A w Wiedniu. 


Ladany przez najznakomitszych lekurzy, a wskutek łatwego tra- 
wienta szczególnicj także dłn dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
uzmoecaienie całego usluoju, szczeygólniej piersi i płuc, 
przybytek wagi ciała, poprawiczie soków, oraz wogóle 
czyszczenie krwi. 
4 costat można prawie we wszystkich aptexach 
A: drouueryach monarchii austro - węgierskiej. 


Główny skłąd i rozsyłka dia Austro-Węgier 
"R, Wien, 1113, Heumarki Rie. 3. 
NAŠLADƏWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE ŚGISANI. 16 7 10 


pa babć 


.. 
sa 


> W SE c czczo w o Acz m am: 
LGUDZIEMEL EEG MU TRĘIEY TEDA OW OPEOPE AO OW A 


poarts am | a PM m TATE a 


gii 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
| chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg, 


00 1" sprotól 


Poniedziałek 4 Lutego 1807. 


Olbrzymi połów w morzu bałt.! la świeży towar! Cło tylko 30 hal. 

i wybornych opiekanych śledzi, 30 tłustych 
bikli. lub w równej wart. wyborae bikl, 2 
piekne wegorze, *, kg. wybor. wedz. łososia 


i í kg. Ia tłustych serdeli H. Wszystko wraz z opak. opłatnie 5 K za 
zal. 506 sprotów 4 K. 120 N. bikl 3', H. boczałka przew. anchovis 41 K, prze- 
szło 300 wybornych ryb 4 K, 80 wybornych śledzi 4 K. Wyborny łosoś 
wędzony i węgorz razem 4 kg. tylko 11 H opłaśnie. "35H E. Megener, 


Ostseefischerci, Swiuemiinde 27 d. 


AAAPÓRPPREPÓÓPŚRORZOROOROROR 
© 


10 i więte 


da młody człowiek, z dobręj rodziny, 
zdolny, z wyższem wykształceniem 
handiowem i praktyką, za wyrobienie 
mu posady etatowej w in- 
stytucyi finansowej, wydziale powia- 
towym lub innym urzędzie autono- 
micznym, jednak przy rachunkowości. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Praca 
zawodowa“ poste rest. Kra- 
ków za okazaniem kwitu insera- 
towego. 679 2 2 
= 


Czyste prawdziwe Wina Węgierskie 
przeważnie z własnych winnic są 
zawsze w jednakowej dobroci, ta- 
nio w Magazynie Juiiusza Grossego 
w Krakowie, Rynek 34. ° 340 100 


Damu starsza z Prrgżi. 


Lekcyo języka francuskiego: gr., lit, konw., 
niemieckiego, angielskiego Długie lata prze- 
bywała w owych krajach. — Mały Rynek 1, 

lI piętro, na prawa. 614 8 4 


Praktykant 


potrzebny do handlu tow. korzennych 
i składu wódek firmy W. E. Bochnak 
& l. Kaspar, Szpitalna 26. Gh4 2 5 


Kupie fabryk 


artykulów pokupnych mniejszą lub 
większą, albo 61055 


> założę takową 


wedug wzkazówek fachowca. 

g Zgłoszenia tysko pisemne 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
k4 formy“ pod „Kapitalista“ 


39063896960303 


Slowa 


dnik spoleczno-literachi, 


zznym i politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redakcya Maryi 
Turzymy. 


Niuizer okazowy na Żądanie 


bezpłatnie. 50% 10 10 


wiekszym zrajdęlikatru: 
YPOGKIEW © £2Y710199 


R 6 90 


Hreodyti Zaliczki! Pożyczki! 


B. przystępne warunki. B. niski procent! Bar- 
dzo małe raty miesięczne. Bez wydatków na- 
przód. Szybkie załatwienie. Szczególnie korzy- 
stno dla urzędników, dla oficerów, dla wszyst- 
kich osób na stanowisku i t.d. Na dożywocia, 
spadki, depozyty, legaty it.d. Najwyższe kwo- 
ty na 5%. Zapytunia pod „fłerader Weg“ 
przyj. firma M. Dukes Nachf., Wiedeń, I1. 


Koresp. niemiecka. 667 1-4 


NN YZ AO A 
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W Domu Polskim w Morawskiej 
Ostrawie jest zaraz do wydzier- 
żawienia 5 
restauracya z koncesyą 
na wyszynk i kawiarnię 
składająca się z dwóch pokoi gościn- 
nych, szynkowni, kuchni, pralni, komo- 
ry, piwnicy, kręgielni i pomieszkania, 
tudzież sali teatralnej i 3 ubikacyj w 
suterenach na kuchnię ludową 

Czynsz roczny, płatny w kwartalnych 
ratach z góry. wynosi 3000 (trzy ty- 
siące) koron. Kaucya 750 koron, płatna 
przy podpisywaniu kontraktu. 

Zgłoszenia przyjmuje Adam Wojda- 
łowicz, kierownik szkoły polskiej w Mo- 
rawskiej Ostrawie 


497 3 8 


'edyne polskie pismo poświęcone kwe- 
syi kobiecej i związanym z nią spra- 
xom ekonomicznym, społocznym, ety- 

= I FOÓA r 


Rok założenia 1881. 6348 30 


De komptletu. 


W zakresie froobłowskim są jeszcze micjsea 

dla dzicci z domów inteligentnych od lat 5—7. 
Wiadomość: Kadziwiłowska 14, parter, pra- 

wo, między 1—3. 543 6 6 


udzielam lekcyi 


niemieckiego jezyka po 1 kor. 
UI. Zwierzyniccka 19, od 12—92 i 6—8 w. 
(Stróż wskaże). 592 6 6 


Do wynajęcia 
każdcgo czasu większy lokal frontowy z dwic- 
ma wystawami sklepowemi przy ulicy Szpital- 
nej 1. 3 w pobliżu Małego Rynku, Wiadomość 
w składzie mebli pod l. 6 Szpitalna, 62156 


- PĄCZKI 


codziennie świeże 
poleca att 250 


ADAM PIASECKI 
Kraków, Bługa 16, Filia: Floryańska 2 (ote! Drezdoński). 
w. obrębie 


futynówanego maszynictę ez 


poleca „Okręgowy Urząd pośrednictwa 
pracy“. ul Jabłonowskich 19, Kraków. 
647 3 £ 
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przystojna, inteli- 
geutna, biegła w pi- 
sania i rachunkowości, z dobrem świadectwem 
okspedyeutki z piorwszorzędnego magazynu, po- 
szukuje zajęcia. Łaskawo zgłuszenia pod J D. 
post, rest. Kraków za okaz. kwit. inser, 670258 


Parcela budooima 


obecnie stanowiąca 2 ogrody z domem, 
o powierzchni 812 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy- 
tetu przy plantach w Krakowie, jest do 
sprzedania. Wiadomość u właścieiel- 
ki od godziny 6-tej do 6-tej, ul. Stra- 
szewskiego l. 24 66028 


Na bale, piknik 


wynajmuje się Sale w Pałacu Spi- 


Osoba młoda 


skim na pierwszem piętrze, ttynek 
ałówny. 
Wiadomość na miejscu. 


CEGIELNIA 


w okolicy Krakowa z piecem pierście- 
niowym o 14-tu komorach. z Llt/4 mor- 
ga grantu, z ld-tu szopami. domem ad 
ministracyjnym, całem urządzeniem i na 
czyniem zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Cegielnia przyj- 
muje Adm. „N. fieformy*. 556 6 6 


„Parę kuców 


rasy angielskiej. maści brudno kRsztaiowatej, 
bardzo prędkieh, wraz z uprzężą i ładnemi san- 
kami. oraz dwa wózki (jeden na resoruch), ma 
dv sprzedania Stefan Zierauicki, kicrownik 
Singera Comp. w Chrzanowie: cme 8 


aske 


naturalne, co dziefi świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do kazdej stacyi po- 
cztowej za pobranicm po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józef Konstanty Barnas, Szepes- 
ófalu, Węgry, 613 6 20 


2 DOMY 


doskonale się rentujące, nowt, jedon piętrowy, © 
drugi parterowy, fronty do dwu ulic, do sprze- 
dania na b. dogodnych warunkach. Bliższa wia- 
domość w Wadowicach, Zatorska 78, W. K. 
6154 6 6 


581 4 6 


Prawdziwy miód pozczeny liptowy - 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelinie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i blaszanki, — Miód pitny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg, po 5 kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmunta Mtyńskiego w Siemi- 
kowcach. poczta Siemikowce. 529 13 25 


Kupię luh wytzierzawię 


w Bochni lub najbliższej okolicy dom z ogro- 
dem względnie z budynkami gospodarczymi 
i mnicjszem lub większem obszarem ziemi. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Administracya 
sN. Reformy“ pod 530. 53065 


W Zakopanem 

jest zaraz tanio do wynajecia 
przy inteligentnej rodzinie, piękny, jasny 
obszerny pokój umeblowany. z werandą, 
— Wiadomość 


582 5 5 


z utrzymaniem lub bez. 
w Administracyi „Czasu“. 
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Rzadca druFarni L. K. Górski 


